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Prosim y o ścisłe trzymanie się cen powy
żej wyszczególnionych, dla unikniema nieporozu
mień i uciążliwej korespondencji.

Ustawy wyznaniowe : Polacy.
24. marca,

I. Należy to do ulubionych frazesów stron
nictwa wstecznego, narzekać, iż w naszych cza
sach idea państwa stawianą bywa jakoby no\Vy 
bóg naprzeciw temu B )gu, którego wyznaje ko- 
scioł, a mianowicie kościoł katolicki. Frazes t 
rem częściej bywa powtarzanym, irn populartijej- 
szym staje on sic u nas w skutek tej okoliczno
ści, iż podlegając od stu lat władzy obcyc 
państw, doświadczyliśmy i doświadczamy z ic i 
strony bezpośrednio wielo złego podczas g y 
kościół pośrednio tylko, •■ £  
calnie, ale me mniej przeto szKoau .
zewnętrzne i w e w n ę t r z n e  losy nasze» ‘ m1,

w  ostatnich zaś czasach, wyzwaw Y , "
neL i reformami doginJtycznerm władz? pac
stwową d> walki, p n j W  

tfyd ije  nam sio byc nataralnym 
aznikiem. Nie olega ę s M l f  W  iz g d y ś m y  
mieli naaze własne państwo, wielu H W W  
by uie zupełnie inaezei niż drisia] na walkę ko- 
śninła tnczona dawniej tylko z królami i cesącioła, toczoną dawnie) tylko 
zami, a teraz już o buk nich także z rozumem 
iidzkim i z ogóluem ludzkieni poczuciem prawdy

w. o . I 1   nłzaiaa i s / l i . l . l  A>ił> m ilC Isłuszności. Tak jak rzeczy stoją, popłacać musi 
Dkrzyk, iż bożek-państwo chce Przedwiecznego
snucie z tronu. ( .

Ile razy bowiem mowa jeśt o pnstw ie , 
nół L  »  na myśli tylko dzika i Je.rp0.y m 4 

Prusy prżeięte 
hib Dolicvine prześladowania austijdckie. y

$  A P° ^ & ć Z P 2 VI Ł - T i p C  en oznacza o d tó v „ a  ifc  ^ii  f ■* • WJ

zgromadzenie wiernych, - M gar ‘ “ ćMrowy-
Wyznawan>a w iary Chrystusowej i p * 4 B » 3 i  
wania jej w czystości, ale tylko kościwama jej w czystosc., . a r o h j ę
lżeniu rzymskiom, nowoczesnem, t j .

najwyższą, działająca jedynie w interesie^

L L S T Y  P E T E R S I T R ć S k l E .

0 Moskwie i Moskalach
przez

VII.

snej władzy i używającą religji za środek do 
swoich celów. Ogół nasz zapomina, że do nie
dawna kościół i despotyzm świecki podawały 
sobie rece i za pomocą jednego i tego samego 
śro d k a /tj. religji. gnębiły narody i trzym ały je 
w niewoli — a od kilku lat ziledwie popsuła 
sie ta harmonja. Zerwanie tej ha.monji wyszło 
atoli na wiekśzą szkodę kościołowi m l despoty
zmowi świeckiemu, i walka prowadzona obecnie 

stronnictwo ultramontanskie menrzez takzwane — 
jest niczem innem, jak tylko usiłowaniem przy
wrócenia owej dawniejszej harmonji. raczej
owego spisku na wolność nai^n.

i nie umiemy

P e t e r s b u r g 1 d. logo m&rca. (Korrsp. Dz. Pol-) 
Jednolitość M osk«y, o której wbpoumiel.śmy, zasa- 
dsała na niewykształceuiu i ciemnocie wszystkich 
Warstw społeczeństwa moskiewskiego. A ludzi do lu- 
dxi hblita bądź ośw iata, bądź też ogólow barbarzyń
stwo* w obu zaś razach łączność myśli i uczuć tak  
w oświeconym, jak  i nawpAt dzikim narodzie wytwa
rza s i łę , k tóra słab n ie , gdy pierwsza straci na swej

Poprzednim liście skonstatowaliśmy, iż siłą 
niespożytą Moskwy był posłuch woli carskiej, jakkol- 
wiekbyita, nawet Lezrommną wydawać się komu mogła. 
Car9 aa B oa! było hasłem M oskali; od uajwy szego 
dygnitarza do ostatniego ły cza k a , nędzny D've 
wiodącego wśród błot, lub ostępów; na hasło to  ̂ a„  Y 
z nich odpowiadał gotowością do służby carskiej. a- 
ród mosRjewski, wszystek, żył jeaną m yślą, jedno o- 
żywiało go uczucie , w jeduym punkeio zestrzeliwai 
»ię cały, a był nim—car. Boga, jako towarzysza, d ° - 
dało mu duchowieństwo, dla parady raczej... bo do
skonale bez niego obywał sie wszechwładny despota, 

>k ńie interesował się nim zbytnio naród moskiewski. 
Bóe m oskiewski, to car w niebie; a car — bóg na 
ziem:!.. To arrykuł wiary M oskala, i w takh in  jego 
pojęciu przez n a s , zgoła nie Dia przesady. Carowie 
niÓBki“v.8i.y bardzo wcześnie poznali się na rzeczy, o 
które dzis zaledwie marzyć jiozwala sobie 1 iropa, i  
od dawna nie ma w niej mowy o w o l n y m  kościtlo 
y* pafigrwie... Na patrya/sze Ńikonie raa na zstwi ze 
2 łamano potęgę duchowieństwa w eartewie, i odtąd 

oho jego najpokoruiBiszyra sługą i naidoskon »1- 
•fcem despotyzmu narzędziem.

W ewnętrżiie stosunki dawnej Moskwy, mało zba- 
^AUo, niodostarecznie wyświetliły wiele stron jej tycia. 
L u takich nhprżykTad należy wzaien.ny stosunek do 
■iebre jej obyv,atelt, j^iśli tylko możo być mowa o o- 
Jywatelaeh w państwie tak niesłychanie despotyczuem. 
Qd bardzo d . im .  spotykamy w M oskwie: bojarów 
.żziatbtę), oprićZników | ludzi orężnych) i chołopów, a 
hHWfet rabów (fliówoitilkÓA). Podkiał społeczeństwa, 
Jak wtdiithy, ha ' klasy Stanowczo różne. W iele jednak 

tbm przemawia, że te 'różnice nib muaiały być tak  
-oae .a, 0 a. Mośkwfd * skoro .» ŻJ ciu je j społecznem i 
P&ofitW okem  z „równo udział'' przyjihtjją Wszystkie sta- 
aJ t  1 w chwilach stanowczych, na wszystkich punk rach

R ozum ieć, jak dalece interes nasz wymaga tega 
by ultramontanom nie udało ^

zmusić P ^ 1Ŝ  ^  Ww iX z a a iczęśó naszych re- dąży niepowstrzymanym pochodem do tego, aby 
powoa, aia Wiedniu w kwestjacu v,yzna- ■ jej zapewnić zwyeięztwo. Kościema zaś organi-

puwinna, ale że kościół także me przedkłada 
ja m  dowodów, iż Bóg w nim przebywa, pod
czas gdy natomiast 1840 lat historji świadczy 
wymownie, iż kościół coraz więcej zastępował 
Boga innemi, nader ladzkiemi świętośeiami. Ko
ściół, a religja, to dwoje. Keligj« jest boską rze
czą , której służyć ma organizacja ludzka, zwa
na kuśeiołem. Organizacja ta  może być i jest 
w ad liw ą, jak wszystkie rzeczy ludzk ie , jak  np. 
organizacja państwowa. Kościół i państwo wspie
rały  się Jawniej, uzupełuieły się nawzajem — 
odkąd się rozeszły, cóż się stało '? Oto organi
zacja państwowa i organizacja kościelna w yro
biły każda inną ideę. i  tak, nowożytną ideą pań
stw a jest gminowła ^ztwo, stanowić m a państwo 
i dawać mu praw a ma naród, a gdzie jeszcze 
idea ta nie znalazła uznania, tam duch ludzki

P' fantów w Wiedniu w kwestjach wyzna- ! jej zapewnie zwyeięztwo. Kos 
niowyi b idzie r r l  i  w rękę z ultramontanami, i . zacja, zamiast postępować ku tej doskonałości,
dla którego w sp lra ją  ich de fac to  swojemi gło
sami tacy nawet posłowie-, którzy, jak np. di.
SaToika 'lub Jerzy kg. Czartoryski, wygłaszają 
zasady pod względem takzwądtego liberalizmu 
jak najdalej idące, i ultramontanom lujw stre-

l “ i0j™ a m y  sobie, do, ^ ^ 4
się do b y k  ostatnich zasad .  w D zien n J,,. M .
Ł  i nakreśliwszy w M l  -o zarysach takie 
“  u r»Kulowanie stosnukow pat:stwa do
w yznał do Jak iego  ..dani™  * & }  wv-
unin  zbyt pobieżnie zajęliśmy się piaktyczną 
strona kwestji, tern nilad4wio», co nam  w da
nych V Austjtfj warunkach pochwalać, a prze
ciw czemu oponować należy, a ospieszamy na
prawić len błąd wykazując, 0 iL  w oj.ozycji 
przeciw ustawom wyznani.)wyra niesłuszność, a 
o ile słuszność miały obiedwie frakcje naszych 
reprezentantów, które przeciw nim głosowały, 
tj frakcja głosząca zasadę „wolnego kościoła 
w wolnem państwie" i wyznająca ją. jak przy-

w yrabiała w swojem łonie ideę sam o władztwa 
i despotyzmu, wprowadziła ją  u sienie usuwa
jąc z kośc.oła nietylko wiernych świeckich, ale 
i niższe duchowieństwo, wieńcząc nakoniec dzie
ło dogmatem nieomylności p ap ieża , i poczęła 
nakoniec narzucać im peratywnie tę swoją ideę 
wszystkim innym urządzeniom ludzkim, a w 
szczególności, państwu. Toż Syllabus potępia i 
ogniom piekielnym przekazuje zdanie, jakoby 
narody miały prawo stanowić o swoich losach — 
n aro ly  podług niego, poddane są kroloni z woli 
B ig a , a ponieważ kościół despotycznie urządzo
ny windykuje sobie jedyne prawo objawiania 
tej w*oli. więc królowie są wazalanrp papieża, 
księżycami biorącymi światło od słońca, zatknię
tego w Bzvmie, ale skoro uznają te wyższość i 
władzę kościoła, narody z łaski bożej zdane bvó 
mają na ieh łaskę, jak niepoliczona trzoda wier
nemu dozorcy.

Taka jest różnica między nowoczesną ideą 
kościoła a nowoczesną id^ą państwa, różnica po

mieni sie jednakowoż instytucją boską. Nie czu
jem y potrzeby ani nie m am y zam iaru przema
wiać i dysputować tu, ;akby jaki reform ator ko- 
ś :-roła. reformacja dokonaną jest dzisiaj w umy
słach całego cywilizowanego świata gruntowniej 
i szerzej, niż to zdołali uczynić Vvos i Luter, 
Kalwin i Zwingli — wypowiadamy ylko to. co 
jest wewnętrznem przekonaniem niety lko takzwa- 
uej inteligencji lub stronnictw a „liberalnego", 
ale co powtórzy wraz ż nami każdy prostaczek, 
.jeżeli potrafimy z jrzeć na dno jego myśli i prze
konań

Odpowiedzią więc naszą na narzekania ul- 
tram ontanów jest to, iż w istocie i d e ę  państwa 
staw iam y ponad kościół, i ponad k o ś c i o ł y ,  
czyli w yznania; iż przyznajemy państwu jako 
zorganizowanemu na sprawiedliwej i racjonalne' 
podstawie społeczeństwu mdzkiemu prawo wda
wania się nietylko w zewnętrzne, ale i w we
wnętrzne spraw y wyznań, praw o czuwania nad 
tern , aby to lob owo węyznarie nie podkopywa
ło zasad, na których polega ustrój społeczny i 
państwowy — a odmawiamy tego praw a tylko 
tym państwom, które urządzone są na podsta
wie despotyzmu propagowanego przez kościół, 
i które najlepiej skorzystały z jego nauk polity
cznych. jakkolwiek w łaśnie n e  *ą katolickiemu 
Z tego stanowiska i w tych granicach pojmuje
my wolność kościoła w państw ie, i z tego sta
nowiska sądzić będziemy o zacliowTauiu się na
szych reprezentantów* w Wiedniu w spraw ach 
wyznaniowych Załtiem y tylko jednej rzeczy, tj., 
w, ramy pism a politycznego nie pozwalają nam 
poprzeć wyłuszczonych powyżej zapatrywań na
szych poglądem na dzieje naszego narodu , które 
są sm utną ilustracją zbyt wielkiej swobody zo
stawionej kościo łow i, i poddania spraw  świe
ckich pod woły wy duchowne. Tracę tę zostawia
my historykom kontentując się nawiasowemi 
w tej mierze uwagami.

puszcżaińy, szczerze, z zupełną świadomością ?. największej części teoretyczna, w praktyce bo
zystkich jej następstw7, i druga frakcja, pod- j wiem mało jest krajów, w którychby już stano-
wajaca się bardzo niezręcznie pod tę sam ą | wczo gore wzięły dzisiejsze wyobrażenia o isto-

sasad e /a  nie' mogaea przytem utaić sv oich prze- ; c ie państw a, idea zaś despotyczna, wyległ
konan ultrakonserw-atywnych i swojego zamiło- j Jonie kościoła, de facto  utrzymuje się je?

im m m  ptMi «Dl Msiisio;
, W f e d e r t  22. maren,

ła  W j (A. A.) Obydwa kluby ceinralutyczruj, „lewicy" i 
jeszcze „posiępjwy" uchwaliły zezwolić na to, hy w Ludżecie

WSZJ
szywąjąca 
zasac 
konafi
wania w konkordacie.

Nim atoli przystąpimy do tej 
musimc dac odprawę owemu frŁzesowi,
przytoczyliśmy na wstępie, i aa którym snTOt, m oralna wyprodukowanycn w wn -jonie iaei ira- sic będzie jego ureifulowauia w myśl usunięcia „a-
się wszelka opozycja przeciw liberalnej reformie że nam stawiać państw o, tj. świeckie społeczni- rendy" w jak ą  gę Jezuitom puszcz >uo — klub zaś
ustawodawstwa wyznaniowego. Nietylko bowiem s twc ludzkie, rządzące się potrzebami ludzkiemi, »P08' ' ;Powy “ zażąda w ogóle wykluczenia Jepuitów od 
ultramontanie sarkają ua wdawanie się pmisiwa i ludzkiem poczuciem prawa, a nie powołujące katedr wszystkich uujweysytewet w'Auitrji. oprócz
w7 spraw y wyzuau, są i wyznawcy zasad libe
ralnych, którzy pojmują rozbrat między władzą
• ■ ̂  i_ . i~\. ;• __ i 1117 nrawflświecką tak, iż państwo nie miałoby już prawa 
mieszania się w żadną sprawę, zaliczoną raz do 
spraw wyznaniowych.

Odpowdadamy tedy na ów frazes, że idea 
istwTa nie jest niczyim bogiem, i być nim niepans_

t „ ? • tego zapowiedzieli w tym klubie pp. dr. R .ser, Fux i
le n a  WOię b oską  dla u p ra w n ie n ia  n ies łu szn o śc i, 8p# osoJj ,y wDiosck o wydalenie Jezuitów i spoicre-
ryżej nać" kościół, który stanowi praw a dla vnfonych z nhni zakonów ra.ęzkicji i 4 ński :h z Au-

własuego swojego in teresu, W którym  rządzą «trji. Obawiam się, .4 wniosek ten napotka na prze
Inn 71A aiJ ortAlArtłAitołnin tniipom lim o .ludzie oddzieleni od społeczeństw7* murein u rz ą - ®*kody iorm alne: prawuGawst«o austrjack.e nie ma
l a l c linnnairk r>/t in n n  mnnn b łóuffih  in /.śa  ■ I V. rr ir/,<wn no
t o *  t a » v : - c h ,  i.k tó ry  o ó b k g k ,.  dawnb od

Jednako przejawia się działalność całego społeczeństwa 
Tspraw ach uznanych *a wspólne, wszystkich zarówno 
obchodzące. Nie spotykamy się naprzj kład w Moskwie 

faktem jaki widzimy w Polsce, i i  jedna klasa tyl-
_ * •____!  ̂ irnv  innftko wTłacznie zajmuje się sprawami ogółu , gdy inne 

stanowczo od wszelkiej działalności odsunięto. Kud w
• 5 nie iesi ir.aaą bierną, jak w Poi«ee... i _bo-

-11 ozv cholop jednakowo są działalni. Nie widzimy 
Jf ri ' : L  życie pewnych klas było ograni-,zonę . w

" y,;I zamknięte; ale przeciwnie: płynie ono
BT  korytem , obejmuje sobą całe społeczeństwo, 
pełnem k ° i j  - Khi8y uprJsrwjlejowane w Mo-
nikogo nie wy ^ Judem, ani on z niemi me zrywa.
skwie nie f c ^ J / ^ ^ d n l c z y c b  punktach , godzą
w głów nie ___  ^  (io dotu ies, je-

alt jedna i ta  sama «się ze *' bu * r®15 nr^yJeta . ale leana i ™» -

Jde.l, llrfu, »  l » !■. U «  l« f »  Jotpr„ rem;
Muromiec dla wszyst, ich zarówno j .st .
mniejsza, 4e jest to t y l k o  rozbójn.k i nie .
zyka, pieśni, skazb  i bjfi jedne d a  J  Btwier-
To znowu nie wymysł, ale PraW^ ,  daiejow , ,
dzajaca to, cośmy wyżej powiedzieli, l i  »p° e u
ttinnlclcwskio bvło Jednolite, i dlatego taką ioz

V, ntuej isto ty , i n ąu k i sw ojej, i na ■ lycłl możo przito chybić cem i dać ultramontanom sposo
I n u  W7 in te re sie  tej n au k i zew uętl znych k sz ta łtó w , buość do obłudnych deklamacyj libeialnych. Odpowie-

Ula wierzących prawdziwie, forma jest raet-zą » s  a czcze tuiuny religijnych obrzędów, wrogo usposobiły
gi podrzędnej, bo ich g łów na treść rzeczy obchodzi, i ku sobie nie ju4 panów i poddanych, ale brata prze- 
^  | ieiwszych czasach chrześcjaństwa, w wiekach go- | ciw bratu , ojc;* przeciw synowi — wszystkich poió- 
rącej wiary działy się rzeczy, które dziś anatemie u- J 4niły zo sobą! Dobrze jestcze, 4e despotyzm Bprręgał 
l e g a j ą  - gdyby zasady Syllabusa chcieć rozciągnąć na i powaśuiouycb , 4e groźne słowo cara posłuch znajdo 
izieła ojców kościoła — wielu bardzo z nich, jeśli ! waio u wszystkich... inaczej bowiem doczekać byśmy

zdołało energję, w taka uroać potęgę. Czerni to przj 
pisać należy ( Historjozofowie, zapeu ne k i e d j  Podpo
wiedzą na powyższe pytanie. J a k  wśród atomów ą
jedne, któro się odpychają, a inne przyciągają waaJ®“ 
mnie: tak i pomiędzy narodam i: jsdne trwają w -*
pychaniu się wzajemnem rożnych swych częśęb.
znów skupiają je i łąuzą. Z« ostal.de 8ą 
M o s k w a  dowodem. UmiatA ona. przepaście, Ktoicm 
naród jej, M k ka.dy inny, był oddzielony,
»tŁ,mi I>b których przechodzi jego geni isz, i ciok-^U' 
• eddówh - Nain się zdaje, że swa s;łe łączności i»- 
u lziecza Moskwa despotyzmowi Nihiiująe wszyżtkie 
stanv oarnem wykazując ieh rów o, Łć - przeć obbezent 

• __ despotyzm rządu na/odu murki iwzfeicgo,
bfeZV- ieduie zbtiżał jednych z drngint. uicpO*waUjąo 

, i  .I .D a  - 4li .:V u tL 'il ł c  i M ł  TOftłia, . Ś t  ilZ lś  0 %
zabominfić! że derta Wszystkii h jest jedna... 
srórze stoją-J. mrożę jutro ofekrąć nę na dol« .. W>e 
* t t0 starczające tłomaczeiżm, ale na wp«z« fcOc-
'być sie nie umiemy.

Tak więc jedlidlitość spułeez. frstwa mfiiuiowsLie-
g 0) w s p ó ln o ś ć  zasadnicza jej osobników ^połcceuych
fikfem ' jest niezaprzeczonym , który dostateozm e'tłu 
maczy ntegę Moskwy. J6Hn .kż« łączność u  nt* ti ww 
dłuiro* »ibo dic jest taką jak była -już w czsaft-di oliz- 
szyth' n-B, a jednak w ekam i od b„! przcdi.elcnych. 
S p o ł e c z e ń s t w o  liosbiew łkie rozszczepia s,ę nrjpierw  
przez sekciaistwo; następnie ozbija. go na części za- 
brzask europejskiej cywilizacji.

nie wszyscy, ocknęliby się w szeregach heretyków, i 
klątwa apostolska musiała by dotknąć głowy... nawet 
apostułów... Moskale ani wierzyli k'ody prawdziwie, 
ani wierzą tak  dzisiaj; ehrześcjaństwo dało się poznać 
n,e z treści swej, której nie pojmowali nigdy, lecz z 
formy, dla tego to f o r m a  był» i jest nadzwyczaj w t- 
suą dla Moskali. Form a w rzeczach wiary!... Toć 
w lesie tym p-zeróżnych twierdzeń błąkać się im mulna 
do skońciedia świata. Tu każdy teolog, prawdziwie: 
pan swoim strojem!... naucz- jak um il, a każdy b 
nieb uczy inaczej. Masa li się żegnać trzem a paicami 
tylko, czy całą dłontą ? klęcząc, czy stojąc odmawiać 
modlitwy? bić czołem o posadzkę koftcioła, czy leż .A 
na nioj krzyżem? Mówić: „Ducha świętego" czy
„Świętego ducha?" Kwestyj podobnych nie tysiące, 
ało m iljony!... Dla wierzącego są one wagi m a łe j; 
dla ludzi fortry. religię Doi.nuiących zewnętrznie — 
wszystko to kwestje aasaduicze!

Nie wchodzimy: czy gdziekolwiez chrzeficjanizm, 
drogą przekonania udzielił się m assom ; ale to pewna, 
Ł.e nawet Ruś słowiańską przemocą gnał Włodzimier* 
do Dnii pru, i tam chrzcić kazał wszystkich, oez 
waględu na to : chcieli, czy nie chcieli starych bogów 
zaiu uić na Boga nowego?

A w Moskwie chrześcianiam takim był gwałtfsm, 
tak oburzającą przem ocą, ie  bez wstrętu nie można 
nawet mówić o nawracaniu oogan Moskali, mahome
tan Moskali i he.broo Moak-al? na chrzesciańskio pra- 
wosiawjel... Niechże kędyindziej, przemocą ochrzciw
szy pradziada, bodaj prawnukowi wytłumaczono: 
jaką jest'nauka  Chrystusa bodaj wydu mnożyć mu to 
starano się... ale w M ostwie j jak od pierś sze oliwili 
spałuiono tylko form ę. tak tsż i na formie tej chrze- 
ciaństwa -pop^estano azcaęśli*ie aż do dnia dzisiej
szego! Dla Mosfciila, w rzeczach wiary, niczem 
jesl przekonanie wewnętrzne. Dobry jesteś człowiek, 
itAdraysz-£orąco, uczynai; iwe świ łe zą , ze -w zupeł
ności zustosowujesr- się do zaiad Kwangalji... wtzy- 
itko to piękuie, ale fifdy nie ta l się żegtfaszV nie to,' 
lecż -inne obsoi'wnj<ssz poety n.e z tej, ale z ianej 
książki odmawiesa modlitwy itd.y jesteś heretyk, od- 
bzezepienłed, syn -czaita, cza^t wcielony !... i z obrzy- 
dżenićm odwrace sie od ciebie człow iek, uie mający 
żadnej religji, ale we własnem przekonaniu; jedynie 

j prawowierny chrzbŁcjanin! Bzecz wszelkiego zastano
wienia godna*., podział ludu moskiewskiego na klnsy 
nie potrańł o-łabić wzajemnej wszystkich łączność*;

się mogli w Moskwie nieby waie-tc Digdzie widowiska: 
walki na śtnie'-ć wszystkich przeciw wszystkim w o- 
bronie f o r m y  j e d y n i e ,  przy zupełnej obojętności 
dla wewnętrznych stron dogmatów’ religji cbrześciai 
ekiej.

O toleraneji religijnej w Moskwie mowy być nie mo
że, jak  nie ma w nie, mowy o swobodzie osobistej. 
W deapotycznein państwie, sumienie poddanych stoso
wać się powinno do woli i rozoorzadzeń cara, który 
chcn . by w państwie jege jedna była religja prawo- 
sfrw na; a cz-sgo on ohce , to atać się musi! Owóż 
zn o su  f a k i , k.ó-y nie łatwo Ha się wytłnmacwyć w 
Moskwie- Pierwszy niepuslnch woli cara , pierwsza i 
jedyna opozycja jego poddanych , jest właśnie uporue 
negowanie prawosławja przez różne sekty religijne, w 
tern jednem zgodne ze sobą, i i  państwowego kościoła 
uznawać nie chcą. Sekciarze nienawidzą się wzi jt- 
mnie, ale nienawiść ich do prawosławja tam tę prze- 
maga i wolę cara alindi,>ienja cierkwi (jedności ko- 
ściołr) otjr« ca w ni wec! Nie carskie praw’osławjc potężnieje 
w Moskwie, ale mnoży się u niej sekciarstwo raskoł 
(herezja) ti groźna nad nią chm ura, z której kiedyś 
strzelą pioruny i w proch zetrą mozolną carów bu
dowę — raskoł zguni Moskwę niechybuie! Nazw* 
tfaroobrtadiec, noszona przez sekciarzów moskiewskich, 
rzuca pewne światło na tę ciemną sironę narorowego 
ducha Moskali. Nie jest li to b^zzezuawcza, lub s ła 
bo zezua.Vu.uH tylko opozycja jirzeciw nowatorstwu i 
postępowi, k tó n  Moskwie me przypada do smaku ... 
Zdaje się, że pochwycono tę fo^mę protestu, jako naj
bardziej popuhrną. by upomnieć się o stanj porządek 
rzeczy, milszy M''»aal»ni, aniżeli postępowe innowacje, 
by nawrócić do dawnej wszystkich łaczbości, kmdy 
wiadza panującego równał* przed swem obliczem stany, 
u m i a ł a  natchuąc wszystkich jedną m yślą, jedną wolą, ży- 
czenmin jednem... Pi*zypuszczenie to nabiera pewności, 
gdi »iw**iymy że lud moskiewski jest hardziej konaur- 
w tywn m aniżeli inne ludy ościenne: własne złe sto
kroć m c milsze od dobra obcego; niechętny on jest 
wszelkim reformom, ulepszeniu, każdej by i najaba- 
wiennielszej przemianie... Wie o tern naprzykład, że 
lepiei jest świnie zamstiąć w objewie, krowy w obo- 
1 9  kury do kurnika... trzyma jedm-kze w chacie; 
świnie, krowę drób. i sum jak  bydle żyje z tern wszy 
stkieir. pospołu; przekonany jest. że jego telegn ("ó s) 
z przodem wysokim, a tyiem osaazonym, z łr jest, nio- 
wygpduąj niepraktyczną nawet... mimo to nie pomyśli
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ńejszem byłoby rozwiązanie tych zakonów, odjęcie 
i prawa utrzym ywania konwiktów, niedopuszczanie 
i ł o n k ó w  ich do piastowania urzędu proboszozów, i o 

ubranie im kośoiołów niepraw ne zajętych , jak np. 
;ośe.oła garnizonowego we Lwowie. Skuteczuem o_a- 
-iioby sio tak ie  unieważnienie zapisów testementar- 
iych, które umieją wyłudzać, i zakazanie nabywania 
niernobomośck Ciekawa rzeoz, ja k  liberalni pp. Gro- 
holski i Krzeczunowicz zachowają się wobec t«go 

wniosku ?
Sm i przysięgłych w W iedniu wydał temi dniami 

wsrdykt, do którego waham się dodać komentarza ze 
względu na stosunki prasowe. Skazano redaktora cza
s o p i s m a  socjaiistyczuego Freiheit na dwa raiesiaoe are
sztu za t<}. iż umieścił artykuł Z ;mmermana polemizu
jący toz ic iw legalaoSci wyroku Śmierci, wydanego w 
r. 18-13 n« Roberta Bluma, i domagający się rewizji 
p r o c e s u .  W y ok winy zapadł 10 głosami przeciw 2. 
Z-iłaję: 4 e me ino?ę podMć wam nazwisksędziówprzy- 
sięgtych. Natomiast uwolnił sąd przysięgłyoh w Krems 
ajenta policyjnsgo Platscheka, oska-ion-goo nadużycie 
władzy urzędowej, o oszustwo i o kradzież —  uzna
jąc (ro winnym jedynie udzielenia pomocy do k radzie
ży. Od r asó w Piłata, nic się w świecie niei z mieniło—  
jak tu s i ę  dziwić, iż właśnie naród niemiecki wydał 
f-.kię^o pesymistę, jak Schopenhauer?

W  kołach liberalnych panuje wielk.e zadowolenie 
z obrotu rzeczy w Peszcie, a wielkie niezadowolenie 
w kołach Yciterlandu. Cokolwiek przyszłość kryć mo
ż e  w  swojem łonie, na razie deakiści stanęli siluie i 
przybyli gabinetowi sprzymierzeńcy z frakcji Ghy- 
czyVgr>, która postanowiła popierać swo| ego przy wód z- 
cę. Szla.yy’figo chciano wybrać prezydentom sejmu na 
miejsce p. Bitto, ale odmówił przyjęcia tego zaszczytu. 
W ybrany będzie Perczel, albo Somsich. Nowe miui- 
s t t r jum,  złożone w znaczniejszej części z dawnych 
członków, zaraz na wstępie będzie ora ło  niepospolite 
zadanie. Komitet „dziewięciu1* nkończył swój elaborat 
o mizerji węgierskiej, i wnioski jego bez poprzedniej 
dyskusji  w plenum komisji z 21 członków, której fi- 
Iją jest  t amt a ,  według uchwały r a d y  ministrów prze
dłożone b ę d ą  sejmowi z propozycją przekazania ’ch 
rządowi , aby na ich podstawie wypracował pm jekta 
do ustaw.

Kie cała zresztą frakcja Gbyczy’ego została ma 
wierną. Większość uchwaliła popierać go, nie łącząc 
s:ę jednakowoż torm a'u ' 0  z deakistami —  Matyus i 
Bela Tarnoczy wpisali się do klubu D e ak a , a Józef 
Lonyay, B medicty i Horwath , zostali 1dzikim i.l< — 
Połączenie się frakcji Mocsary>go , o której pisałem, 
iż odpadła od lewicy, ze skrajną len icą czyli partją 
1848 roku grozi tej ostatniej rozbiciem , Csanady i 
Iranyi wraz z 12 innymi chcą się odłączyć i utworzyć 
najskrajniejszą partję wraz ze wznowionym organem 
p. t. Magyar Ujsag (W ęgierskie Nowiny),

Nie wiem czy spostrzegliście, że Fest. I lo yd  za 
przeczył doniesieniu podanemu w Memoriał diplomat'- 
que, a potem w nowej Pressie, jakoby Ir . Andrassy 
w okólniku do poselstw austrjackich objaśniał znacze
nie zjazdu petersburgskiego. Zaprzeczenie to można 
uważać jako półurzędowe, i tem samem upada już po
łowa rojeń Czasu o przyjaźni austrjacko-moskiewskiej 
niemiłej Prusom. O ile mi wisdotno, w kompetentnych 
kołach powtarzauo w tej m ierze, iż Czas popisał ab 
surda — byłem tedy mimo woli mojej i wiedzy pół- 
oiicjalnym, kiedy w ten sam iposób traktowałem  zda
nie krakowskiego organu.

W  Czechach rozdrażnienie mi idzy Starym i a Mło- 
clynd doszło do tego stopnia, iż w kilku miejscaoh 
przy wyborach gminnych M łndzi porobili kompromisa 
z Niemcami przeciw Starym. Przyczyniają się do te ro  
rozdrażnienia nie mało kwestje wyznaniowe. Młodzi 
na złość Starym  urządzają uroczystość na cześć Husa. 
Komicznem było wczorai, a propos Czechów, zajście 
w Radzie państwa między ozeskim proboszozem W e
berem a p. Suszem — tam ten domagał < *.ę parafji 
czeskiej w W iedniu, gdzie mieszka przerzło 100 ty 
sięcy Czechów, powołująe się ua t o , że jego ziomko
wie stoją w stolicy nadJunajskiej na bardzo niskim 
stopniu moralności i przypisując to brakowi nabożeń
stwa w języku ojczystym. P. Suess odpowiedc.ał mu 
na to słowami H usa: „W zięliście Czechom ioh Boga,

dajecie im go w niezrozumiałym języku!“ ale przypo
mniał, że słowa te odneszą się do łaciny, używane? < 
w kościele. Oorócz tego wskazał, iż gmina wiedeńska 
założyła w swoich szkołach ludowyoh 80 klas dla 
Cz obów, i wziął tych ostatnich w obronę przeciw za
rzutowi ogólnej deprawacji moralno, Izba śmiała się 
do rozpukn z wyjątkiem kilku deputowanych z ozer- 
wonej Rusi, którzy nie wiedzieli o co chodzi.

Florencja 18. marca.
(A) O l  dawna już z taką uroczystością nie obcb o 

di ono urodzin króla i jego następcy treuu jak w roku 
bieżąeym. Główną tego przyozyną jest 25letni jubileusz 
panowania, który całego kraju o:zy zwróeR aa W i
siora E  nanuela, a także stosunki dyplomatyczne pań 
stwa, które błogą obiecują mu przyszłość. Jak to już 
doaosiłem, k ról azień swych urodzin przepędził w N e
apolu, gdzie był przedmiotem owacji całego m iasta , 
tak dalece, iż trzykrotaie musiał dziękuw ić e bslkouu 
zgromadzonemu przed pałacem królewskim ludowi, a 
książę Humbert przyjmował w Rzymie urzędowe po
winszowania dla ojca i dla siebie. D 14. m iraa kiól 
skończył 54 rok żyoia, a książę iłu m ^ert 30.

Z obchodu arodrin królewskich dwa szczególniej 
fakta zasługuje na wspomnienie, iż wielu biskupów 
włoskich jak arcybiskup modjo.aósŁi i turyńiki, p i  
trjarcba wenecjański i inni odpra wili uroczyste n .ib ,żvń 
stwo i odśpiewali Te deum na intencje króla, .i że na 
objad dany w Paryżu przez p. Nigrę, ambasadora 
wło ifciego przybył osobiście m arszałek Mac-Mah >n z 
żoną, a także ks. Dc Broghe i Dócazes, co dowodem 
jest serdecznych nadzwyczaj stosunków gabinetu war 
solskiego z rządem włosk’ n.

Jubileusz królewski 251etaiego panowania uie ty l
ko z wielką uroczystością urzędową, ale także z wiel
kim zapałem narodowym obchodzony będzie. Rczpo 
rządzenie ministerstwa ogłosiło dzień ten za jwięto na
rodowe, skutkiem tego urzęda będą zam krięte, a woj 
sko podwójną raoję otrzyma. Z całego kraju zapowie
dziana “ą daputacje z adresami, tak, iż król przez 
kilka dni będzie w istnam oblężeniu, Deputacja woj
ska, i wszyscy dowódzcy prowincjonalni mają dla sia- 
bie wyznaczony dzień  24 Za przykładem  senatu po 
szedł parlament i d. 14go na wniosek deputowanego 
Massari, jednomyślnie uchwalił a d re s  do króla, którego 
redakcję poruczył samemu wnioskodawcy.

Adres p. Massarego na posiedzeniu z dnia lbgo 
odczytany, bez poprawek przyjęty został przez parla
ment i delegowano samego autora do odczytania i zło
żenia go królowi na czele det utacji, k tórą natychmiast 
przez losowanie wybrano. Myśl ad esn jest bardzo 
piękna i winsznje królowi, że zaczął swe panowanie 
po porażce pod Nowarą a obchodzi jubileusz 251etnie- 
go panowania na Kapitolu, i że w krótkich latach do 
konał dzieła na które precz długie Wieki naród pra
cował. D la tego „o królu ba.-dzc Ci jest wdzięczna 
Jtalja, Europa Cię podziwia, a historja otoczy chwała11 
są l.) osi Unie słowa adresu.

Pisałam wam dawniej o projekcie deputowanego 
Bresciamorra, aby deputowanym parlamentu oprócz 
wolnego przejazdu na kolei żelaznej i statkach paro
wych, jaki już mają, były wyznaczone odpowiedne dy- 
ety przez czas obrad. Projekt ten odrzucony prawic 
we wszystkich wydziałaeb, pr/yss odł pod obrady par
lamentu dnia 12go bm. i po m^wie deputowanego 3ou- 
compagiu i prezesa gabinetu p. Minghetti, odrzucony 
został znaczną większością głosów , i tylko miał za 
sobą trzydzieści kilka. Równocześnie prawie z tą dy
skusją odbyła się tutaj we Florencji, rozprawa w są
dzie pokoju, przeciw dwom deputowanym ks. B uspuli 
i Corrodo obwinionym o nadużycie swego uiieta wol
nej jazdy, przez danie go Monugnianiemn dziennika
rzowi i afferzyścia. Z wyjątkiem kilku wypadków pra ■ 
wie wszystkie prooesa wytoczone włoskim deputcwa
nym, były albo za nadużycie swego biletu wolnego 
przejazdu, albo też niekiedy za branie łapówek w 
sprawach przez nich popieranych. Aby temu stanowi 
rzeoiy zaradzić, nie wystarczy zalecać deputowanym 
moralność i poświ jceoie się, lecz należy, jak słusznie 
dowodził Bresciamorra, dać odpowiednie utrzymanie, 
bo jeżeli hańbą ma być 503 deputowanych brać w y
nagrodzenie od 21-milionowego uarodu zs oddawanie

im usługi, to ozyż nie w iększą jest hańbą dia narodu 
który o swyoh przedstawicielach nie myśli i nie jest
w stani.i zapewnić im niezależnego bytu?

Wracająo! się' do] procesu deputowanyob Ru9poli 
i Corrado, którzy należeli do opozycji parlamentarnej, 
takowy bardzo wiele narobił hałasu w eatyin kraiu, e 
chociaż wyrok sądowy uwolai* obwinionych od odpo- i 
wiedziałności, jednakże wielkiego skandalu sprawa ta 
narobiła, iż rzeczeni deputowani podali się oo dymisji, 
biorąc za złe swym kolegom, iż w ich obronie nie wy
stąpili. Proces Ruspub i Corrado ma jeszcze większe 
pooągnąć za sobą następstwa, gdyż p. Minghetti ko 
rzystając z pomyślnego d l a  siebie kierunku opiuji du

o jej zmianie na wóz praktyczny; n ierzadko ze wstrę
tem patrzy na szpecące jego chatę susdalskie boho
mazy, nie zamieni je wszelako na najpiękniejsze ma 
lowidła... Co było iskoni (od lawna), to musi być do
bre, i nikt mu m e wytłumaczy, że to jest fałsz wie
rutny. „Russkij czeławiek zadnim  urnom k n e p o k !" 
Otóż ten t y l n y  r o z u m  jego, gdy mowa o postępie, 
występuje w całej swej sile. Gdy mu przekładasz, 
tłumaczysz, że to , a to z korzyścią dlań użyćby się 
dało... „ M o ż n a !  m o ż n a ! 1 odpowiada z najgłębszem 
przekonaniem ; mylisz się jednak bardzo , mniemając, 
że w czemkolwiek rady twej usłucha. Konserwatyzm, 
to widom„ siła ludu moskiewskiego; kto ua nią oprze 
się w uziałanin — cudów dokaże! W szak próbkę te 
go miała Moskwa w tak /wanym  Pugacz owakim bancie.

Zanim mówić zaczniemy o drugiej przyczynie 
rozszczepiającej społeczność moskiewską, przyczynie, 
której wszechstronna wstność niedokładnie zbadaną zo- 
staia, zwróćmy się jeszcze do jednego c-zynnika, który 
jest kitem łączącym luźne części jego społeczeństwa. 
Jest nim nienawiść Moskali do wszystkiego , co nip 
moskiewski*!. Russkij duch — n*e duch jakbyśm y myś'eć 
mogli, lecz z a p a c h ,  jest czemś takiero, że Moska! 
nie omyli się nigdy: swój to , czy me swój stoi przed 
nim ? Gdzie R u iju  pachniet, tam dobrze, 8 & gdzie nie 
ma togo zapachu, tam  i miodem unaruj, a gorzko mu 
zawsze!... Świat elegancki zna perfumy rostyjskie... 
Jest to poprostu zapach juchtu. Dodajcież do tego za
pach rogóżki, a będziecie mieć wyobrażenie, C Łom  jest 
russkij duch, i przy jakiej to okoliczności powtórŁyć 
można z poetą: Zdi*ś R uiju  pachnietl Przenr=aiona w 
sferę m oralną, Moskwa również ma swój juchtowo-ro- 
gćżkowy zapach, który jednako pachnących łączy ze 
sobj, odpycha zaś rosaie w oniejąt.yoh. Nie ma w tem 
przesady: czosnkiem i cebulą trącą y żyd, rwego współ
wyznawcę, któryby przysmakami temi nie trącił, mie
rzy okiem podejrzliwem, serca »wcgo ku  n u m u  nie 
nachyli; a w rozumieniu morałnem nie poznająż cię 
dzieci Izraela po im tylko właściwym , grzsoznie wy
rażając się, zapachu żydow il Lm?...

- Oo Moskal rozumie pod słowem: russkij 1 — Swo- 
ich ludzi, a ci swoi, to tacy przedewszystkiem , ktńrzy 
mówią po m oskiewska, bną swe żony nr dowód, że 
są przez nich kochane; wypijają moo herbaty, łają u- 
czci wie, pięścią dopełniając a rg am en ta ; t l e  wylewają 
t a  kołnierz, jedzą szczi* i n jio n e  ogórki, nie są mia- 
tiehnikami, żegnają "ię po trzyk roć, byle nie całą rę- 
ką, i biją w cerkwi pokł»ny... B a , i tego nie dość! 
Moskal wj m ac a, bj russkii b y t  iskoni rosskim; to zna
czy: z dziada i pradziaua Moskalem. K ażdy inny, to 
albo N i e m i e c ,  J b o  pop-osta prachwoUl fsłowu nie 
dające się przełożyć na żaden język europejski), i po
gardzać nim, brzydzij się g o , lekceważyć . jest naj
świętszym dla Moskala obowiązkiem. I  wag> godnem 
jest to, że nienawiść Moscali k u  obcym, prawie nie 
dotyczy ludzi wschodnich; z tymi (a :est ich moc w gi s - 
nicach dzisiejszej Mockwy, nie chrześajau i nie Moskali 
porozumiewają się osi łatwo i brarają chętnie, niena
widzą natomiast Słowian szczególniej Ukraińców, tak 
zwanych tu małorustów  albo chaćhłow. dla Polaków

mają nieco respektu, i, co r< nuież daje do my” .emą 
chętniej bratają się z nimi, aniżeli z kimkolwiekbądź 
z rodziny ludów europejskich; s już z całego serca 
nienawidzą Niemców i niewymc wnie gardzą żydami 1 
„Niemiec — chri"szczanyj źid!* to artykuł wiary Mo 
skala, i prędzej go zdjubłem  zbratajz aniżeli z Niem
cem. Palaki bolszo chitryj naród, ale przecież u iit'ta  s 
nimi moino; o Rusinach ani wspominaj Moskalowi.... 
Chachoł — niewieła! inaczej o nich nie mówią, Reszta 
Europy, to albo Niemiec albo Chrancus albo tu ro k ! 
wszyscy W czambuł: padntiotki nic stojal ! Mocną jest 
nienawiść Moskwy do wszystkiego, co nie jest mo>kie- 
* skie.

Jedno błęne jeszcze twierdzeni” Europy wypada nam 
tu sprostować. Utrzymują powszechnie, że ludy Wbcbo- 
dnie, z braku przywiązania do mowy ojczystej i jakoby 
jej lekceważenia, p rzjjm ują mowę obca bez* trudności, 
i gotowi są w razie potrzeby zamienić ją  us iouą. Je»t 
w tem część tylko praw dy; boć W ęgrzy i Cyganie 
mowy swej nie wyrzekli się nigdzie; żydzi zapomnieli 
swego języka, obcy za swój przyjąwszy, ale uy ra j 
lepiej wiemy jak  trudno im rozstać się z tym wiokc 
wym nabytki-m , i żadni j w nich gotowości do z smia- 
ny swego żargonu na język polski nże widzimy; Mo
skale wreszcie przyjęli mowę słowiańską... ale da; Bo
że i nam takiej miłości mowy ojczystej jaką żywi 
Moskwa ku swojemu językowa... Nio, to nieprawda, że 
wschodnie ludy z  łatwością mienia;ą swą mowę ! Gdy
by tak  było, pierwsza Mo»kwa przyjęłaby język pol
ski lub ukraiński, bo ją  do tego zmusza martwota 
własnego języka.

W szakia to jęzj k sztuczny, koiczko ry ,  rodzinnych 
pierwiastków pozbawiony, nader skąpo zasilany mową 
Słowian przesiedlonych w głąo Moskwy, a przeoie* 
ani go rzucają Moskale, au zbliżają kn językom po
krewnym ; wieki zaznaczyły krwawy trud ich około 
rozwoju przyjętego języka, j może żaaen naród tyle 
ducha swego nie włożył » żmudną tę pracę, co Mo
skale! Tak więc wypada nam być odmiennego zdania, 
aniżeli jakie za prawdę podają europejscy uczeni i nie 
będziemy z nimi utrzymywali, że ludy wschodnie mo
wy 8 w ej nie cenią.

Nienawiść ku obcym , wspólna v.s.zystkim war
stwom ipełeczeńs: wa moskiewskiego, nową jeat siłą Mo 
skwy. którą umiano wyzyskać dla jej potęg:'; iak tegc 
dowód mamy w wojnie Napoleońskiej r. 1812; również 
w czasie wo ny krym skiej, k tóra aie dK braku udzia
łu  w niej rozbudzonych patrjotycznych uczuć Monkali 
t*" udała się Mikołajowi, Ona, godząc wszystkich Zo 
sobą, je * ednyra z głównych czynników wewnętrznej 
potęgi Moskwy; zagrzewać i .opychać ją  .tateczuie 
będzie do wojen z nieru <sku ni lucaDi, » jeżel* kiedy 
wygaśnie w piersi Moskala, będzie to zapot/.odzie ry 
chłego Moskwy upadku. Nie nastąpi tc  jednak prędko, 
bc zapasy tej nierawiści zdaje się, si. niewyczerpane; 
ten z carów, k tóry  ją w czynną grę wprowadzić po
trą i — wielkich jeszcze rzeczy dokaż ad potrafi. Po- 
mnijmy, że niema* iścią ku obezyzn.'° stiaszną ni en 
wiń. ią żyją i siłę z mej swą czerpią całe dziesiątki 
miliomie nie w m arannyoh Moskali!

waić rzudow: półtrzecia miliona li.- roczuago dochodu.
Z powodu śmierci kardynała Barrabo, a także o- 

statnicj kreacji kardynałów, nastąpiła wielka zmiana 
w personaiu watykańskiej dyplomacji. Prefektem pro
pagandy został mianowany kar. Franchi, skutkiem te 
go mają zostać zmienieni sekretarze tejże dykasterji, 
mianowicie moasignor Simeoc ma na Drzyszłym kon- 
sy stora u otrzymać kapelusz kardynalski a mgr. Lu- 
dwiit Jacobini. sekretarz wydziału rytów wschodnich, 
zo3lał mianowany nuncjuszem w W iedniu, a na miej- 
sce jego zastał powołany mgr. Alojzy Morella. Oprócz 
i lacjusza wiedeńska nuncjatura otrzyma nowego au
dytora, gdyż teraźniejszy mgr. Ludwik Antonucci zo- 

j sial nuncjusz >m w H adze, zkąd teraźniejszy nuncjusz 
mgr. Anioł Biauch . przeniesiony został do Brukselli, 
bo tameezuy uuuejuaz mgr. Jaicób Cattaui, arcybiskup 
z Anegry iu part. inf. objął nuncjaturę w Madrycie. 
Nu nuncjusza w Paryżu przeznaczył papież mgr. F iau. 
M -glia arcj jiskupa Damasceńskiego, a w Lizbonie 
mgr. Dominika Sangumi interaunciusza w Rio Janol o 
dokąd pojedzie mgr. Wincenty Vaunutelli, audytoi z 
Brukselli J

iddaw na w Neapolu^ noszono a.ę z projektem po
łączę- a tego miasta z Wezuwjuszem, aby tym sposo
bem ściągnąć większa liczbę turystów, lecz awsze coś 
stawało na przeszkodzie. Teraz zawiązała się i ółka 
i stanowczo ma zamiar kolej przeprowadzić zupełnie 
oddzielną, a porobione sfudja w tym wzglądzie wyka
zały całkiem niewielki wydatek, bo 3 do 4 millorn lir. 
Kolej ta  będzie wynosić 26 kilometrów, z których 23 
odbywać się będule zwykłym pociągiem z lokomotywą, 
trzy zaś koleją łańcuchową togo samego systemu co 
na Kigli w Szwajcarji i K ainem berg pod Wiedniem. 
Podróż trwać będzie godzinę, a najwyżej pięć kwan- 
dransy. Stacja tei kolei ma być zbudowaną za bramą 
N apolu w miejscu zwanem Gracieli, kolej zaś ma 
przechodzić przez następujące miasteczse : San Seba 
skuno, Polleaa, Trocchia San Anastasia, Som m aO tta- 
jano i San Giuseppe, ztąd zaś po grzb.ecie wulkanu 
ma dochodzić do samego krateru

Ziemia Polskie.
W duiu 17. b. m., jak  donoszą korespondenci, 

przybyła do W arszawy deputacja składająca sic z 50 
włościan unitów z gubereji Siedleckiej. W ywołał ją  
jenerał gubernator Kotzebue i polecił, ażeby zgroma
dzeni p»iafjani» rami wysłańców tych wybierali. P o 
słuchanie trwało blisko godzin trzy. Najsam pn o 
przemawiał jenerał-gubernator i usiłował ioh przeko
nać, że zmiany, któro teraz są zaprowadzone, są ty l
ko oczyszczeniem i zwróceniem do pierwotnego stanu 
rzeczy, obrządku wscaodniego — ab że nikt nie ma 
nawet na myśli, zamiaru odrywać ich od Rzymu, 
i że ze Stolicą apostolską zostają i zostawać będą w 
tych samych warunkach łączności jak  poprzednio.

Kilkunastu włościan na przem ian zabierało głos, 
odzywali się wszysoy jednobrzmiąco szczerze i odwa
żnie. Najdłużej i nalopiej mówił s tarzec sędziwy dzi
wnie powątnei postawy — następnie Kondrat Wernń- 
ezuk wypuszczony na tę okoliczność z więzienia, prze
mawiał dogmatycznie wywodząc rzecz z wielką zna
jomością Bprav kościelnych, i z ciągtym  zwtotecn do 
Stolicy apostolskiej.

Na przemówienie Kotzcbuego odpowiedź włościan 
można streścić v następującej osnowie : „Nie wiemy
wprawdzie kiedj i przez kogo byłj wprowadzone do 
cerkwi uniokiej oeremonie, które dziś rząd postanowił 
znieść tak gwałtownie — ale one od najnieDamietniei- 
szych czasów już istnieją, i w naszem przekonaniu 
stanowią pewną całość naszego obrządku; na ich znie
sienie nie przystań’ smy, choćbyśmy mieli ponieść naj
większe ofiary — i wolimy całkiem cerkwi się wy
rzec, bo w tych warunkach uważamy ją za sprofano
waną. Br- simy o wydalenie administratora Popiela, a 
o powrot Kuziemskiego; on jeden może być ntszym  

J biskupem , bo namaszczony z postanowienia Ojca św." 
Kotzebue odpowiedział, że obiecuje im, że odzyska od 
caia. i s  przy9 4e im ua m.ejsce Popiela innogo bisku
pa, ale K.uzi-luJ- ki pov?rócic uie może, bo mu zdrowie 
me pozwala. Na to wło: o ianie: Nie cheemy biskupa
od cesarza, tylko^ od stolicy apostolskiej — a w końcu 
prosimy: pozwólcie nam udać się do cesarza, a potem 
do Rzymu, wszystku wypowiemy, a on nas łaska 
wie wy»łuc“ a 1 00 prośby się p rzychy li; a w Rzymie 
dowiemy C*.T Ojciec św. zezwala na te zmiany, 
jeżeli nam powie że ono wiary -.o  ł -m ią , to tylko 
wówczas i pod tym warunkiem je przyjmiemy. Jono- 
rał-gubornator powladział im , że bez " wyraźnego po 
zwolenia aianu n»e może im pozwolić podróży do Pe
tersburga, a w żadnym iazie nie pozwoli udać się do 
Rzymu. Na t^msmzakończyła audjencja. Jenerai guber
nator odzywał się do włościan wyrazami łagodnemi i 
obiecał, ze tc wszystko co z ich ust usłyszał , poda 
dosłownie do wiadomośoi oesarca.

ron ika .
(d. 34 marea.)

j p l e r w s z e  l o s o w a n i e  s ę d z ió w  p r z y s i ę r  
g l y c h  dia p o s p o l i t y c h  z b r o d n i  -— w nowej
prooedury kam oj, na n .  kwartał r. d.— odbyło się wozo- 
jaj z rana w o. k. Iwowsrun sądzie krymiualrym pod 
przewodniotweni p, Eminowioza, w obecności radoów pp. 
Kolasińakiego i Ortyńskieąo, prokuratora dr. Reinera i za
stępcy Izby adwokatów di. Tarnawieckiege. Jako g ł ó w n i  
s ę d z i o w ; e zostali wylosowani pp.: Ur. pjotr Hryuznie- 
wioz, Jan Mrozowski, dr. Tadeusz Puat. di. Leon Rzppa- 
port, Luawit Winter, Jan Kunasiewiez. Tomasz Tepa. Jan 
Wierzehowoia, dr. Józef 8 er ma Prane. Langner, dr. Wil
helm Rogalski, August 8zdil n, Jan Tarnawski, Józef Fic, 
rek, Karol Łoiańsk , Franc. Jpallei, dr. Adolf M-szynski, 
Nathan Re.tzes, Michał Schmb , Salamon Goldberg, Woj- 
oieeh Wietner, Laon ̂  Dębkowsai, di. Seweryi Nowiński, 
Mikołaj Podozaszyński, Ludwik Hermam , Farol Szubuth, 
Gustaw Seifert, Rubin Kr och, Wincenty Szindier. dr. Wia 
dysław Majewski, Piotr Wajda, Jakób S troh, Jakób Kof- 
szyn\ki, Dymiti nomanowski, Jt .  Breuer, dr. Auam Hor
wath; razem 36 Nł z a a t ę p o ó w  zostali powołani pp.: 
Dr. Jan Wróbel, Frauo. Paohole, Aloizy Gigel Józef TLom, 
Jan Łonko, Karol Reiu, Łaspei Dziędaielewicz, dr. Frano. 
Liske, Earol Krater; razem 9

L w o w sk a  s tr a ż  o g n io w a  o c h o tn ic z a  zbie
rze się d. 29. b. m. (w n dzielę! e godz. 3. popołudniu 
w sali gimnastycznej Sokoła na przegląd kwartalny. Człon
kowie uniformowani stawię się w kompletnych mnaduraeh 
z przrborami, ozłonkowia nieumuńdnrowani w opaskach, i

W  k a s y n i e  m le s z O Z a fk s k ln m  we Lwowie 
udbędzic - się w piątek (27. bm.) wieozorek muzykalny,
0 ozem się szan. członków zawiadamia. — Początek o 
godz. 8.

m a p o w a n i a .  Praktykant sądowy Karol Kowalski 
m.anowany został bezpłatnym ausknitanteir przy sądzie 
powiat, w Brzeżanach. Naaozyoielami przy szkołach lndo- 
wyoL został' mianowani: Frano. Czarnecki w Bursztynie, 
^  alenty Miller w Rzeszowie, Jan Kraśniak w Pełnatyczacn, 
Grzeg. Radteki w Nienowicach.

Z g n b i o i r y  p a r a s o l  na ulioy Kral o* *kiej może 
właściciel odeuraó pod 1. 3 na 2 piętrze, między godz. 11 
a 12. codziennie, ul'ca Ormjańska.

Z .a p ls lc i  d j e c e z j a l n e -  K». Jan Kuohars&i, ple
ban obrz. lae. w Trembowli zrezygnował w skutek długo
trwałej wzrastającej cnoroby ze swej posad}. Administra
cję opróżnioaego w skntek tej rezygnacji probostwa powie
rzono tamtejszemu wi! ar“mn ks. Józefowi Lndwińskiemn. 
Do panfji powyższego probostwa należy 7,384 dusz. Pa
tronem jest rząd — Es. Jędrzej Brańka pleban obrz lac. 
w DJezanowioach otrzymał d. 13. bm. K a n o n ic z n ą  i n s t y 
tucję na opróżnione beneficjum patronatn rządowego w 
Dobczycach (djecezj’ t a r n o w s k ie ? ) .  Do p a r a l j i  o p ró ż a io n e g o  
tym sposobem probostwa w DziekanowioacL należ} do 3 
tysięcy dasz. Patronem jest p. Józef Bieniek. — Ks. J ó z e f  
Zychowicz , dotychczasowy wikary przy lac. proDostyic w 
Międzybrodzia, przeniesiony został jako taki d o  p r o b o s tw a  
w Oboczni; djecezji tarnowskiej.

f  H e n r y k  N o w a k u w s h i ,  b. właśo. dóbr, po cm 
jeneralny ajent galic. Towarz. wzaj. ubezpieczeń od ognie, 
w ostatnich czasach emeryt, umarł w Przemyśla d. 19. bm. 
Nieboszczyk umiał swym prawym charakterem i layodnem 
usposobieniem zjednać sobie powszechny sza :nnek. Powstań
cza wiara z r. 1863 do dziś z czcią jego imię powtarza. 
Były to czasy, gdy zacny ten obywatel posiadał jeszcze do- 
stafii, które z rzadką ofiarnością narodowej poświęcał spra 
wic. Dom jego stojący otworem dia rodaków z za kordonu, 
byi często obozem w miniaturze, i bądź to zajście z ów
czesnym powiatem lub smutnej pamięć1 jego wtedy naczel
nikiem panem D., dziś w Starem m.eście Załnjącym gorzko 
polakożerczych rządów, bądź z magistratem, który również 
niezbyt milb widz uł warszawskich gości, śp. Nowakowski 
pieniędzmi i obszernem. wpływy starał się zawsze działać 
na korzyść prześladowanych. Wspierany w tych pięhnych 
czynach przez zacną swą małżonkę, nie rachował wydat
ków, ni podjętych trudów, tylko przesuwt jącej się w jego 
domu erze powtarzał zawsze: „A sprawcie mi się tęgo
chłopcy !*

Od 3 lat osłabiony zupełnie ua umyśle, zapadł przou 
4 miesiącami w ciężką słabość, i mimo prawdziwie chi ze 
ścjańskiego zaparcia i ię i czułej opieki, z jaką go z&our 
jego małżonka aż do ostatniej chwil1 pielęgnowała, umarł, 
pozostawiając po sobie ża! w sercach ludzi, którzy go z 
owych smutnych lat krwi i niedoli nauczyli się cenić. Nii 
dziw więc, żt d. 21. bm. za trnmną zmarłego, mimo za- 
wierznehy śniegowej, postępowało liozae grono jego przy
jaciół.

Może tych kiLta słów vspomi .enia ehoć w części ulią 
oijżkuj boleści stroskanej pani N. htór* wspólnie z nie
boszczykiem tyle dni wesołych i -mntnych przeży łn ; zre
sztą chrześcjanka nie szukająca w księżach i ien nędznych 
mtrygaoh , ale we własnem czystem i spokoineir snniieaiu 
,ociechy śmiało stając wyżej nad ludzkiego wyrŁiaski 

formy i świecidełka, powiedzieć może : „Stań się Twoja
wola Fanie !“

O  s a n c t a  s i m p l l d t a s i  W numerze 66 na
szego dziennika nmieściliśmr obszerną korespondencję z 
Jarosławia, potępiającą oałkiem słusz ife patrjarchalną go
spodarkę tamtejdŁ ij Rudy gminnej, a mianowicie podno
szącą jaskrawo fakt p r a w d z . w y ,  że tamtejsza Radr 
gminna na wniosek komisji z 9 uchwaliła pod hndowę 
gmachu szkoły realnej zakupić grunt od swego burmi
strza, p . Wdsdh. grunt położony diJeko za m a sL m , a 
więc pod budowę szkoły zupełnie meprzyaatny — a po
wzięła tę uchwalę jedynie dla lego, ażeby tym sposobem 
odebrać od p  Weissa7 burmistrza, 2900 złr., która tenże 
na 5°/0 wypożyczył od miasta. W skutek tej sorespon 
dencji doszło nas dementi następująoa:

„Na koieapodencję z Jaiosłsw ia w rumorze G6. Di. Poisie. 
nmieetczont] odpowiadam, jaku członek dotyczącej kom isji: 1. Od
ległość z miasta do miejsca, gdzie bi dynek dla szkoły realne 
wystawiony oyć m i, wyrosi m niej jak  100 sążu. (!) 2. G-nnt po
trzebny :ak nd p. W eissa jak  od uani C l . nupujoniy pc 4 złr. od 
sążnia (!) 3. Przei to zakuuno i dług u d  p, W e is s a  K tó r y
nu.,7i tylko 5<Ę przynosi aby nie p łaci■ l l ° j 0 -d pożyczki, która na 
zakupno innego gruntu za gotówkę zaciagnuc natężałoby. Ksiądz 
Franriszek Wojnaru.

0 anielska naiwności! Nie wiemy oo bardziej podz? 
wiać w tem pseudo dementi : ozy owo jezuickie usiłowa
nie zamaskowan.a w ł a ś o i w e j  odległości grantówp. Weis
sa od c e n t r u m  miasta, czy tendenojf wyraźna nirpoda 
nia snmy, jaką miasto dopłaci jeszcze swemu burorstrzc- 
wi, czj nakonidi ustęp pod 3., potwierdzający najzupeł
niej cała treść korespondencja naszej w numerze 66 dru
kowanej r Wszakże korespondentowi naszemu H. L. oho- 
dziło ty Ko o wykazanie, że gospodarka m i e j s k a  w Ja
rosławiu jest gospodarką familijną. Członkowie Rady gmin- 
nej wypożyczają sobie z kasj gminnej kwoty znaczne, któ
re oddać nie są w stanie na 5 pret., lubo gmina, mająca 
znaczue res-ancje podatkowe, musi zaoiągać po bantach 
pożyczki na 11 pret. Gdy przyjdzie termin oddania dlu- 
gn, t  dotyczący członek Rady gminnej — w wrpadkn ni
niejszym sam burmistrz miasta — nie jest go w stanie od
dać, kupują od niego grunt na cele publiczne z u p e ł n i e  
n i e p r z y d a t n y  V7azakŻ3 Bą inne drogi, za Domooą któ
rych możuaby zmusić p Weissa ao oddania diugu; popeł
niwszy raz niedoizecznorić, wypożyczając p. Weissów1 
2900 złr., popełniają ojcow ie miasta Jarosławia dragą, je
szcze większą, zakupując grunta jego, które mogłyby słu
żyć na pastwisko, a nie pod bndowe szkoły, która powin
na być w samym środki, miasta. Zrusztą po co kupo* at  
te grunta i wyrzucać pieniądze w błoto, ukoro g m in : 
w samym środka miasta, w uajodpowuaniejszem dla szko
ły reuluej misjscu, ma g r u n t  wł a s n y ?  Dla czegóż 
w tem miejscu uie buduje szkoły? Dia tego, bo p . Woj
narów? i innym przyjaciołom i krewnym p. Weis la podo
bało się kosztem gminy, groszem publicznym zasilić kie
szeń p burmistrz. !

LeMZUOj 22. marea. Dnu. 15. marca r. b. Win- 
oenty Karśnicki, dyrektor owozaiń w Galicji, po długich
1 ciężki sh ciśnieniach zmarł w domu rodziców swojej 
żony w wielkiem ks. Foźnańskiem.

W  Z iU lto w ie  (w .ongresówce) ur stsoii kolei żeL 
terespolskiej zdarzył się przed kilzomi dniam. nader ima- 
tny wypadek. Obywatel z, imski pan B. oieipiąoy umysło
wo, jecha' razem z kuzynzą swoją 18-letnie panienką, zo
stając pod jej wyłąozną opiętą. Na staiji rzeozonej w sku
tek p-z siadania pasażerów do innych, wagonów, trysiai 1 
także i pan B . , a przeszedłszy na drngą stroni > pociągu, 
zniknął, pozostawiając swoią młodą opiekunkę w niemałym 
z tego względu kłopocie. W ohwiL ruszenia pociągu dał 
się słyszyć krzył: smarowników i równooześnia spostrzeżo
no pana B. pod kołami wagonów, lecz niestety już nieży
wego. Kora pociągu oddzieliły głowę niaazcznjiiwegc od 
kadłnba.

L p i ia i ,  traićdji nowopesztebskiej jest taki, że uwię 
ziono dotychozas 40 osób poszlakowaayoh bądź to o pod- 
ż e g a n i f  lndnośfi, bądf tei o uczestnictwo w burd ne, którr 
takie potworne urzyDrała rozmiaty, W liczbit r.witzionyo] 
znajduje się 8 kobiet, a tylko niejaki Szukotysz główny 
podżegacz les zrmożnym człowiekiem, wszyscy zresztą u a  
nic mają oprócz tego oo na soD ie . Szkoda jazą poniósł 
notarjupi gminny Beniozky, jsst bardzo znaczną, spalono 

bowiem oałe urządzenie domowe i rozkradriono ke-



hZIENMK POLSKI

*tc wa .śe , k tóre zebrał w łiśn ie na posag dla swej córki. 
Część tych kosztcw ioici odebrała policja od rozm aitych o- 
sóo w Peszcie, Które chciały je tam  pozbyć. Szkoda Beni- 
czkego wynosi jednak zawsze jeszcze do 5000  gid.

W  d w u m i l o w e j  o d l e g ł o ś c i  o d  s i z t i i t t g a r t u  
kazał wystawió koło Ruthenberg w r. 1824 zm arł? (w r. 
1864), Król wirtem beraki, Wilhelm, grecka (schyz.natycką) 
kaplicę w skutek byczenia małżonki swojej, Katarzyny, 
córy moskiewskiego domu panującego, z , przeznaczeniem 
na miejsce wiecznego dla niej spoczynku. Rodzina carska 
uposażyła tę  kaplicę bardzo bogato w naczynia kościelne 
zło te  i srebrne, w obrazy w ramach złdtych i srebrnych, 
brylantam i i perłam i ozdobionych, w flo tę  ffihoyflkfcyj a 
między iunemi w biblję w okładkach złotych, 12 funtów 
ważących, brylantam i i perłam i bogato wysadzonych, na 
80 .000  rubli szacowanych. W  kaplicy tej kazał się i sam 
król W ilhelm pochować, poniewi i  wj budowaną je st ro 
miejscu, gdzie bv ły  de wniej gruzy roduweiro zar- ku wir- 
temberskiego. Owoi w nocy z 15* b. m, kaplica
ta  została rozbitą i do szczętu zrabowaną, miuio, że o- 
kna i drzwi byłj tak wzorowo zaopatrzone, że włam anie 
się zdawało s ę być prostą memożebnością, jakoteż w ła
śnie przez pół wieku kaplica została nienaruszoną. Zmy
ślni rabusie rozsadzili też zamek m isterny prochem, co 
SpTawib h u t  prawie działowy, dobrze słyszany w Roth«n- 
berg, nikomu jednak przez myśl nie przeszło, że to k a 
plicę rozbito. Sprawców rabunku przytrzym ano w Stut- 
S&rdzie; znaleziono przy nich (kradzione kosztowności.

W y p a d e k  j a k  w  k o ś c i e l e  j e z u i c k i m .  
Wiadomo że we Francji trzymają bardzo wi< le gołębi. 
Owoż na dniu 8. b. m odbywał się w Marvejols (Lan- 
guedoc, de part. Lozere) największy jarmarl w roku, na 
który sprowadzono nadzwyczaj wiele bydła rogatego, 
Wszelkiego gatunku. Wtem szurnęło po nad targowisko 
liczne stado gołębi i wprawiło wszystkie bydło, tout 
Oummb chez nous w kościele jeznickiiri, w gwałtowną pa
nikę. Rozbiegło się na wszystkie strony przez całe m.aato, 
* krzyki przewracanych, podeptanych i pokłutych ludzi, 
pobudziły rozszalone bydło do prawdziwej wściekłości. 
Liczba potrątowanych, śmiertelnie rannych, a nawet u- 
śnuerconych ludzi nawet nie mogła być skonstatowaną — 
tout comme cnei nous!

A p a r a t  d o  f o t o g r a f j l  bicia serca wymyślił 
paryzki lekarz, dr. Ozanam. Kauczukowy woreczek, koń
czący się w szklarnią rurkę, napełnia się do połowy rurki 
żywem srebrem i przytj ka się do serca osoby. Odpowie
dni aparat fotograficzny, zaopatrzony ruchomym prążkiem 
Czułego (seusitif) papieru, oznacza dokładnie ilość, regu
larność i silę bić serca, gdyż Każde bicie wprawia po- 
Wienchnlę żywego srebra w rurce szk.lannej w pewny 
ruoh. iiardzo stanowcze spostrzeżenia uskuteczniono za po
mocą tego aparatu.

J e s z c z e  o b l i ź n i ę t a c h  (S J a m s K Ic h . W Fi- 
ladelfji wychodząca Medical lim es  podaje między wyni
kami sekcji zwłok tychże, że wątroby ich były nieiylko 
ir połączeniu przez naczynia krewne, ale stanowiły w sku
tek przedłużenia we wstędze, łączącej bliźnięta, jedoę 
tylko masę, tak, że mieli istotnie tylko jednę wspólną 
Wątrobę, z czego wypływa, że rozłączeń.e ich przez pr- 
cięcie wstęgi łączącej, byłoby musiało s p ro w a d z ić  śmierć 
obydwu.

Dział literaeko-artystyczny.
(ił. 24. m area j

K r o n ik a  cen tra ln a . Dziś d. 24. b. m. w* »
piorwszy 3-uLtawa cpereta O ffenbacha Piękna, H. 
panną Kwiecińską w partj: tytułuwej.

* Mr. N e ? i l l e  tragik angielski, p rzyby ł już o o 
Lwowa i wystąpi po raz pierwsry po Wielkibji ocy.

* Siódmy wieczór galicyjskiego Towarzystwa muzy
czn ego  odoędzie się w piątek 27. bm. Program 1. Bee- 
tkrren Kwartet smyczkowy (f-dur) odegrają pp. Bruck- 
mann Słomko wski , Kozłowski i Wollmann. 2. Mozart. 
RcoitatiYO i Ar ja z opery „Figaro- odśpiewa panna Z. W. 
3  » B eeth oyen . „Ron nze- b) Yiotti. Au Je- te i Finale 
Ł . ?  ł ndfiffra n M. 4. a) Weber. Cayatina z opery
*nk0nC6« hl yerdi. Bolero z Nieszporów sycylijskich, od- 
n beron , ) Beethoven. Sonata (o-moll) odegra
S Z £ T p .

ny 8*Tkadem ja muzykalno-dekiamacyina fa korlyść^ow-
literacko-b" styczn ego  odbyła s .ę  w sobotę p r ^  l i c z ^  
d z i a l e  pu bliczności. Część m uzykalna  w y p a d ła  z ° â c > ;  

*• Śm ietańsk i zaoh w yc . " W .  «
kosoi, -reeyij de lik atn ości i p o tęg i. M i

1  p SmietaSsl j3R dziś jednym z najznako
mitszych pianistów, który z 5L,mym Rubins einem 
Rywalizować. Największą jego forsą jest Beethoren. 
ty w ielkiego mistrza wychodzą z pod dłoni naszego w 
tuoza w całej pełni cudownego kolorytu i misternego ry 
trunku. Obok bajeoznej techniki czuć duszę i serce w grze 
Ik Ś. Wszelkib trudności nikną, nie czuć ioh całkiem o 
dziwiąc trzeba przytem spokój gry, pewność i giębokie 
zrozumienie. Każdy szczegół występuje jasno, oKrągło, ani 
mn.ej ani więoej wybitnie, jak chciał kompozytor, Sonata 
Szopena wypadła cudownie. Dodany na końcu „mai iz po
grzebowy" przeniknął wazystkioh do głębi.

Jako kompozytor muzyczny odznacza się p bmietanski 
oryginalnością i prostotą pomysłów i umiejętnem, ro iu -  
mnem przeprowadzeniem tychże. W  kompozycjach jego znać 
ducha rodzimego, zuaó Polaka. Każde polskie erce musi 
je  odczuć, musi zadrżeć pod ioh w rażen iem !.. Takiemi są 
kompozycje „Na W awelu- i „Szum W isły -. Z resz.ą kom 
pozycje te zasługują na ooenę kom petentnych znawców, 
do uzego my nie mamy pri tensji. Z żalem i wdzięcznością 
tegnam y p. Sm ietańskiego! Mamy w mm  jednego w.elkie- 
*o artystę  w ięce j, który imię polskie wsławi u obcych. 
To jedyni. UBU i rozkosz , jfcM nam Polakom dziś po-
■ostała... . , , .

O śpiewie pani Dowiakcwskicj zbytecznie byłoby p i

sać. Pnbliozność tutejsza przyzwyczaiła się już podziwiać 
ją . Przykro jej będzie odzwyczajać się od tego, gdy pani 
B. nas opuści. P . K dhler z wybornem zacięciem i znako
m itą charakterystyką odśpiewał „M aćka- M oniuszki, tę 
pieśń pełną hulaszozośoi i melancholji k ra jąc .i s«roe... 
Fznauie należy również p. Olil iemu za pięknie odśpiewa
ny  romans z „H ugenotów-.

S trona deklamacyjna akademji wypadłe, daieko słabiej. 
Dostrzegliśmy u naszych artystów  fałszywe pojęcie istoty 
deklamacji i lekceważenie bardzo niesłuszne. Dobra dekla
macja to rzecz bardzo rzadka i bardzo tru d n a ! Deklama- 
to r musi rozumieć, odczuć i oddać m y*1 i uczucie poety 
i ich charakter. Musi stanąć na tym  stopniu uczucia, ja 
kie w^duło i natchnęło utwór p ie ty . De-dam rcja jest Vem 
samem dla poezji słowa, «zem oddanie kompozycji m uzy. 
cznej na instrumencie. Nie jest ona „odezw aniem - utwo- 
ru, jak  pojmują niektórzy nar? artyśc: ale o d t w o r z ę -
n i e m  T o. Mani mieó cechę improwizatorską i  dla t e g o  
w- maga przedewszystkiem recytowania z p - m i ę  oi. a nie 
czytania!.. Jedua tylko paui Nowakowska t a k  pojęła 
istotę dellam acji, to te:' t f  „Hsgar na puszczy- było a r 
cydziełem deklamacji, dla którego sam obecny poeta górą- 
cemi oklaskami w yraził swoje uznanie.

* Z Podola pisią d<> Wicku : Znany aator hr. Jan
Małyński, piszący we francuskim języku pod pseudonimem 

de Miramolin- , posiada w O M o wicach na pograniczu 
trilicviskiem przepyszną kolekcję rzeźb (popiersi) z naj- 
zy.tszegu kararyjstiego marmuru, z Których sztuk parę, 

iak twierdzą, diuk Canowy. Kolekcja t a , pochodząca z 
Rzym11, gdzie zajmowała pkrwszo-zęcne miejsce w Calerji 
Barberini^ jest olbrzymiej, pod względem arfys ycznym 
wartości Otóż hrabia m y ś li  o przewaleniu je] dz.ś tak 
3 3 ?  do Warszawy, dla oddan.a jej na widok p u b W y  
latwem ao j zawianie bedą zapewne z tego ze-
przcz P ^ ^ . ^ j a  w ^ S  -  tern lepiej tam ją ocenić 

M r ie  -  .rnować się dłużej na partykmarzu.

Praca kobiet
Kwestia pracy kobiet, k tó r. w innych k e ja c h  takiKwesija U J )L zn^ niema wywołała, i

w ^ i e k  kierunkach praktyczno ja f znalazła ruzwii, 
„ip _  u nas od niedawna dopiero stanę « po

rządku dziennym. Poruszyła ją  z miast polskich p-er- 
l i  Warszawa, najbardziej przemysłowa, najsilmej- 
Ł e  inaiąca czucie z całym europejskim rozwojem cy- 

■r Lwów powoli wstępuje w jej ćlady.
wiiiza.yjny . ■ Bilińskiego „o pra

- J  » » » *
gię właśnie sto warzy sze_.ie piacy kobiet pier-

we Lwowie oznaki tego ruchu.

S reby 'o d p o w ied zieć  aafeżało. Jeżeliby on bowiem 
nî e odpowiadał naszym potrzebom lecz by prostem 
Z \k o  naśladojrnictwem, nie miałby w sobie warun- 
ków ż?wo no.ści, i nie moglibyśmy ogółowi naszemu 
doradzić, żóby -ea ruch podtrzymywał. Sądzimy j e 
dnak że tąk  nie |e< Te wszystkie przyczyny, które 
wywołałT kyrestję pracy kobiet w unYch krajach, zę- 
/> d zą  i u nas. Godzimy się najzupełniej na zasadę 

nieraz se strony przeciwnej podnoszoną, iż zakreBem 
działania kobiety jest p r z o d e w s z y s t k i e m  dom i 
rodzina, i że szczególnie) kobiety p o l s k i e -  kobiety 
naLzące do narodn, który utraciwszy nuzawisłnćć po
lityczną, w rodzinie ma najsilniejszą bytu swego pod
stawę   o powyższej zasadzie zapominać nie p iwinnc.
Ale przyjmując ją w ogólności, niepodobna ztósować 
jej tam, gdzie zastosowanie lej jest niemożliwem, tj. 
dp tych kobiet, które nie mają rodziny — nie można 
także w skutek zbyt bezwzględnego trzym ania się tej 
zasady odmawiać możności ekonomicznej pracy tj m 
kobietom, które jej właśnie dła^ rodziny potrzebują, 
oz r to z powodu że ta  rodzina jest sierocą, czy że 
sam ojciec rodziny nie może pracą swą na jej utrzy
manie wystarczyć. Stosunki te znajdziemy u i as tak  
samo, jak  i w innych społeczeństwach. Wszedzis, nie- 
tylko w ogóle ludności, ale i pomiędzy ludnością m 
wieku dojrzałym; przeważa liczba kobiet nad liczbą 
meżcz;, z ł  — wszędzie liczba kobiet niezamożnych jest 
w iększą, aniżeli nieżonatych mężczyzn — wszędzie
przeto, a i u naz także —  jest bardzo znaczna liczba
kobiet, które muszą same starać się o utrzym mie 
I u nas też, jak wszędzie, według statystycznych w y
kazów znacznie większą jest liczba wdów niż wde 
WC(jw —  a między niemi znowu jakże wiele takich, 
którym mąż żadnego nie zostawił majątku, które prze
to f»ame zarabiać muszą, I u nas zresztą znajdziemy 
wiele rodzin tak ich , któreby od ostatecznej nędzy, 
albo przynajmniej od większego niedostatku m ogły  
się uchronić tylko ekonomiczną pracą matki, jeżeli 
ojciec czy to dla braku sił i zdrowia, czy z niedbal
stwa nie zarabia tjle , ile pou-zebe

Dalej zachodzą n nas pod względem sposobów 
a i ookowania kobiet też sama stosunki, jakie w tych 
u  rai a, h gdzie ta westja żywiej ju ż  jest rozbudzoną, 
sch o d z ił?  w chwili gdy ją  poruszono. Dwa tylke po- 
L  zarobku stały tam kobietom otworem i u nas też 
do dzisiaj są one prawie wyłącznym sposobem zarób- 
w «nia kobiet: iruwiectwo i nauczycielstwo. Nic

°  dziwnego iż skoro wsŁyetkie kobiety potrzebują-

p"1* *  n r * *  pre!!rn in ract. Oba ze wody są przepełnione — oba 
iylko wyfątkowo wystarczają na życie. W yobrazmyż 
sobie bolesne po łożenie tych istot óre motylku Je 
uiie analazh szczęścia w lycm rodzinnem, n. spełniły 
swego przeznaczenia — ale jeszcze m usz» wa czy 
nędzą, i ciężko pracując nieraz ledwie^ wyżyć z o a 
ją —  wyobraźmy sobie, jak łatwo takie życie wiedzie

■ do upedfeu — przypom nim y sobie, że przykłady ta- 
I kie są u nas prawie JodzieUae — a przyjdziemy do 

pizeko-ańia, ż£ sfany ruch, jak i się u nai poesyna w 
kierunku pracy kobiet nie jest wcale ruchem sztu
cznym lec* wj pływa z istotnej potrzeby społecznych 
naszych stosunków, i że życzyćby tylko należało bt 
on wszechstronne uzyskał poparcie. '

Jeżeli jednak rucn ten ma się rozwijać natural
nie, tak  jak  naturalnie powstał — należy się w nnr 
kierov.pć nie teoretycznym pojmowaniem p r a w  kobie
ty, których zakres według indywioualnych przekonań 
każdego z biorących udział r  tym ruchu możę by* 
bardzo rozmaitym, ale praktycznem  pojmowanym p o 
t r z e b  s p o ł e c z n y c h .  Z tą ł  nie możemy przema- 
wj»ć z. nagłemi w tej sprawie skokami — nir byli- 
byśmy n p. tem ażeby dzisiaj gwałtownie się u- 
pominać o p.zypuczczenie kobiet do st,pn : u n iw ers- 
reckich, do zawodow lę k a ła ,  notaiju„za, 8ędzi. adwo
kata ltp. to rzeczy —  jakkolw iek teoretycznie 
słuszne -  jednak  w praktyce dość jeszcze odległe, 
z tej najprzód przyczyny, że stosownie do tego mu
siałoby na przód wychowanie średnic kobiet, Opowia
dające studjom gimnazjalnym i reamym, zupełnie być 
przekształconem, a pi wtóre dla tego f iż t ;aj obyczaj 
gra ważniejszą rolę W  yszelkie ustawy, i że póJi on 
me utoruje kobietom drogi do p o d o b n ^ h  zawodów, 
póty wszelkie p-zesądzauio mu będzie nie na czasu .

lnacrej rzecj się ma z z a w o d a m i  p r z e m y -  
s o we mi .   ̂ l u  już zanim sprawa ta  została żywiej 
poruszoną i stała się przedmiotem publicznej dyskusji,
0 yczaj torował drogę. Już jedna gałęź przemysłu, 
szycie białe i krawiectwo dam skie, przeważnie przez

o iety jest zastąpioną. Już w innych zawodach prze
m ysłowych widzimy kobiety zatrudnione. Należy prze
to tylko ».wU.«toir ułatwić nabycie wiadomości ao 
przystępnych im rodzajów przemysłu potrzeDne, tu
dzież praktycznej zręczności w sainejże robocie —  na
leży wyszukiwać takie rodzaje przemysłu, Które się ao 
pracy kobiet nadają —  uwolnić jo od wyzyskiwania  
pi *ez większych przedsiębiorców, należy wreszcie za
robkowanie ułatwić. Ztąd też zgadzamy się zupełnie 
ł  określeniem celu stowarzyszenia pracy kobiet, w S 
1. statutu. ■

„Celem stowarzyszenia jest p o d n i e s i e n i e  w a r 
t o ś c i  p r a c y  k o b i e t  i u d o s k o n a l e n i e  t a k o 
w e j ,  o tw .eri.xx ie  n o w y c h  d l a  n i e j  z a k i e s ó w  
ze  s t a n o w i s k i e m  i p o w o ł a n i e m  k o b i e t y  z g o ’ 
d n y c h ,  wreszcie wzajemna pomoc stowarzyszonymi1'.

Nie powiada wprawdzie statut, jak ie  zakresy sa 
ze stanowiskiem k ib .e ty  zgodne, bo to naszem zaa- 
niern praktyka najlepiej okaże, a obyczaj jak  powie- 
dziołiśmy jest tu ważniejszym czynnikiem niż jak ie
kolwiek statuta — ale już z wyliczenia przykładowe
go w §. 2gim widzimy, it  na teraz będą to przewa
żnie zawady przemysłowe : kupieckie, i zupełnie się 
z tym kierunkiem zgadzamy.

^Zwracamy uwagę przyszłego zarządu stowarzy
szenia as jedną ważną okoliczność: W  ruchu ekono-
imcznym to tyłku ma żywotność, co bezpoś-edn cel 
każdej ekonomicznej czynności t. j. interes jednostki, 
ączy harmonijnie z powszechneni interesami społe

czeństwa. Owóż im bardziej stowarzyszenie rozcią
gnie działalność swą na to, co ma powszechną uży
teczność, im więcej starać się będzie o to, ażeby o- 
bok specjaluegc swego ceiu służyło dobrze ekonomi
cznemu interesowi ogółu — tem większem będzie jego 
powodzenie. Są liczne bardzo rodzaje zarobkowania, 
kobieto.u nader przystępne, które tej zasadzie odpo- 
\vi< dzą dla tego, że odpowiadające nu wyroby spro
wadzamy dotąd z zagranicy, zamiast je  wytwarzać w 
k riju . Przypominamy n. p. maszynowe roboty włó 
czkowe i pończoszkowe, których mnóstwo sprowa 
r  b ić^ Z 2agranicy, a które moglibyśmy tutaj wy-

h zypominamy, iż nie tysiącami ale krociami roz
chodzą s’ę u nas zeszyty szkolne linjow ane, które 
śmiało moi_p»by u nas rastrować i oprawiać—>a praca 
kobiet znajdzie tu  obszerne pole. Przypominamy wy 
rób sztucznych kwiatów— w Których moglibyśmy ry 
walizować z zagi v cą, byl< nauką rysunków do tego 
zastosowaną wyrobić w lobotnicach g iH t, a dać im 
zaiazem  mechaniczrq zręczność przez dobrze pokiero-
1 -ani, p r t l  tykę. Takich przykładów moglibyśmy jcBzcze 
viele przytoczyć. W ten sposób pokierowane sto? a- 
rzy i'em e podwójny cei osiągnie z judnęj strony da 
możność zarobku i poduiasie wartość piacy tych ko
biet, które na życie muszą pracować — z drugiej zaś 
■trony możn się przyczynić do poduiesiema p-w nych 
grłęzi przemysłu krajowego.

W nadziei, iz stowarz, odpowie tak  pięknemu za- 
aniu, w „amy je serdeczne ir „Szczęść Boże!“— a naj- 

5 5  wszystkich o dob-o kra ju  dbałych
T  f8lr> aby stowarzyszeniu temu wszechsironnego u- 
7  yh  P0Parcia, tak  moralnego jak i maier-alnego.

K  o ' k  u ® /??  p  * *  - Ł i to k  i. . dnia 2b. m arra.
sady* W JCmir ■*̂  8emiQRTjach nauczycielskich u&stępujace po- 
caytiela • „ ^  : !pr^  ' 6m' D’-ski n I,osadft młodszego n a , 
6ączu • noLd{ ienskiem nauczycielki młodszej. W Nowyn
liki ję z y W ^ n n f  v e -a 1 m pC “ id'  Lauczy cieli starszych dljm a- 
mat ,r .iy W  i ^ a u k ^ 0 1 >-*a geografii i historji, dla
cieli młodszych w T i l ?  -ClyCn’ P ” te<1 m p08ady nftncIy-historii 1 . . , * zome r°»aaa nau ;yciela starszego dla
W  Przem-M ' Z’' t a  pols7 * ?0 1 2 P08ady uanen. młodszych. czvoh posada naucz, dla matematyki i nauk przyrodni-
meskiem i ,  J  aa młodszych. We Lwowie przy sem.
>.'h.  P7 ada nan,cz- młodszego; przy z«m. łeńskiem 1 po-
1 “**■ " SZ.6?'°. d' a ge°g rafl>. historji i jW ka niemieckiego,
1 posada nauczycielki (lub nauczyciela) starszej dla jeżyka pox 
a Kiego 1 francuskiego i gospodarstwa. W  Stanisławowie 1 posada 
naucz, starszegc lia  geografii i historji i 2 nosady naucz, u iod - 
szy o.^W Tarnopolu 1 naucz, dla matematyki i nauk przyrodni

czych i 2 posady naucz, młodszych, to s i dr praktykanta koncept' 
wep-o p.zy dy«.keji policji wr Lwowie.

G o s p o d a r s t w o  p r z e m y s ł  i  h a n d e l .
K o l e j  T a r n o i  s k e  ■ L  I n c h o w s n  podzielona do 

budowy na 11 losów, rozdaną zortata d. 2C. b. m. następnjrcym 
prrsasiębiorcem • Los 1. otrzymał Pollak i sp., 2-3-1 Giacomolli 
i sp., 5-fi-T Muller & Fleischman, 8 Taniewski, 9 Szpalke, 10 
Koller & Greyersen, 11 Prokopowicz.

D o d a t e k  a ż j a  do opiat za depesze telegraficzne do państw 
nieeuropejskich, oznaczono na miesiąc kwiecień l874 w wysokości 
5 pet. Dwunziestofrankówki (Itapoleondory) przyjmowane będą 
przy wypłatach w kasach telegraficznych rządowych w kwietniu 
za 8 zł. 89 ct. papierami.

i n s t r j a c k o - r O B B j r j i i k i  d e k l a r a c j a  w sprawie o- 
chrony znaków kupieckich i fabrycznych opiewr jak  następuje: 
Rosyjscy poddani w Anstrji, s obywatele austrjaccy i węgierzcy 
w Rosji uływają co do znaków towarowych i fabrycznych tej sa 
mej co i krajowcy opieki. Poddani rosyjscy, którzy w anstrjł.ku - 
węgierskiej monarchii — ■ albo te i austrjaccy i węgierscy obywa
tele, którzy w monarchii rosyjskiej clicą zastrzedz prawi swe do 
znaków fabrycznych, winni złołyć te m a k i: rosyjskie dla Ans. ji 
w wiedeńskiej, dla Węgier w peszteńskiej izbie handlowej — au- 
strjackie zaś w departamencie handlu i przemysłu w I  etersburgu.

Ostatnie wiadomości.
W  Peszcie na posiedzeniu sejmu d. 23. b. m. no- 

wy prezes mnistrów Eitto rozwijał program m ą a o w j: 
zwrócił on uwagę na przyczyny niedawnych ubolewa
nia godnych stosunków i przeszedł azieje utworzenia 
nowego gabinetu; za główne zadanie działalności no- 
w •C'-* gabineta  ̂uważa on zagojenie ciężkieh finanso
wych i ekonomicznych ran , a za warunek ku temu 
przygotowawcze reformy dążące do uproszczenia za- 
rzą u admmistrucyinego i przywrócenia równowagi;

a ej iząci bę^Zie^ stara ł się o me ta m o w a n ie  swejej p ra 
cy prawodawczej przez wywoływanie nowych pytań 
nie u Jeżących tu, aby sapobiedz rozdwojeniom. Pre- 
ząs gabinetu uprasza dla siebie o pnmoc w tej rzeczy 
wszystkich stronnictw.

Mvntags-Revue donosi: Komisja dla soraw wyzna 
niowych w izoui wyższej uchwaliła z drobnemi zmia
nami przeałożenie rządowe o prawach zewnętrznych 
kościoła katolickiego, według osnowy ustawy przy ję
tej w Izbie deputowanych. Sprawozdawcą jest Hasner. 
Może już we czwartek przyjdzie ta ustawa pod obra
dy izby wyższej.

T e ł e g r a m y  D z i e n n i k a  P o l s k i e g o
D e r l * n  24. marca. Parlament odrzucił 

wczoraj wniosek o bezzwłoczne rozciągnięcie u- 
stawy prasowej na Alzację i Lotaryngję wię
kszością, 174 głosów prtec wko 129.

Wersal 24 marca. Zgromadzenie naro
dowe odesłało do sekcji żądanie ministra spra
wiedliwości, aby deputowanego itanca pozbawić 
mandatu. Skrajna lewica podnisałt wniosek: 
Zatrzymać teraźniejszą ustawę wyborczą, i po
wołać wyborców na dzień 24. czerwca do wyooru 
nowego zgromadzenia narodowego, które s:‘e u- 
koiis' ytuowae winno d 15 lipea.

W lr d w l ' ,  Ź3. marca, (nadszedł po wyjściu wczorajszego 
Dziennik*) Wbłów priwypędzono 3451 sztuk. T arg  oji na, zwy
czaj zły. Za galicyjskie płace, j  28—30’ó0 złr. za cetnsr. Najka- 
pitalniejsze woły węgierskie płacono po 32*25 za cetn. O godzi
nie 12. w południe było 800 sztuk jeszcze nieaprzedanych.

J. Kr%yntofowic%.
W i e d e ń ,  d. 24. mar 10 gola. 30 m in t
Akojł kredytowe 224-25; ixnyl,»r  133-50; Umunbank 12f-26; 

V er t  his bank 1S 25, Eajoła Ludwik* 238-—; Kole. poluó, 147-—; 
Banko franc. ŁuatŁ. — ; Banbank 71-50: L o s . lb»0 — :
"■ramwiy ; Napoieonoor — . U«p.- - id łe .

S l S S l ? ^ M e  w L e d e h i b i e .W i e d e ń , ? !  23. maror 2  godu 25 min.
JednouW dług państwowy w banknoUch 69 słr. 40 o t . ; 

" i  Losy połycrid .  1860 r. 103-—; A k.jc b a r r i
wiedeńskiego 9 0 4 -  i Akcje banko d i yt .w -n 3-75- i  
111-70; Srebro 10-35; Napbleondor Łond’
1 .o  ^rmnko' auatr- 37 75; węgierskie akcje kredytowa
162 50; akcje banL i aagL-wu.ir, 135-—; Banku Z w W . 127 25; 
kolei K arom -Ludw ika 239-25; kolei siedmiegreds. 207-50; k lei  
"Oiuón. 148-75, kolei al.'31d, M jj 14u — -, kolei Elżbiety 200 -  
kolei lw owsko-eser „ow. 144-75; kolei węg. oóln.-wsohoi — —; 
Yereinabans ; Lo'.ei Rudolfa — ; kolei węg. wschodu a
5 6 — ;  ̂galiey]-. 0 t  j l i - t t j s  indcm iiisacyji 77 75; rosy ■ roi u
1864 138—; akcie 1 olei Kossycko-Oderber 137-— ; yerkebr 
bauk-Actien l(*i50. L t„y  tureckie 45 25; Akcje Wied. B ank . 
budowniesego 75 — ; kolej państw. 818-—; W iener Bank V er« - 
76-—; W iener Bautrerein 37 50; Hypeth.-Renteubank 2550. 
Rosyjskie Banknoty 1-54. U sp.t mdłe.

B e r l i n ,  Mosk. noty bank 93°/,,; ausŁ akcje kredyŁ lSa- ; 
lombardy 86°,- akcje galicyjski* 106 Vii kolei orAstwowej 189%; 
kolei rumuńskiej 42% , austr. noty bankowe 90°/,,; Losy ■ rok 
1864 —.— ITsoosobi >r.ie: mdłe.

PrzyjechkL do Lwowa od 23. do 24. marca
Hotel Europejski. Tadeusz Chrząszcz*z Słowity, A. 

Lewartowski z Hoczwy, R. Madejsk z Gradowic, K. Mirzewski 
z Medyki, H. Jung  z Ameryki, J . Wisi do Wiednia.

Hote1 Knhaa. W. Górzycki z Staniuxirza, A. Kozłowski 
z Czerniłowa.

Pociągi kolejow e: Przychodzą n a  g ł ó w n y
b w o r z e c :  e K r a k o w a  o 5. g. 57. m. ram , 9. g. 4 5 . nocy 
i 10. g. 60. m. rmi_c. — ■ C i e r n i o w i e c :  3. g. 58. m. ranc 
3. g. 4o m. po poxiidixxu i 1L g. 8 m. w nocy — r P o d w o ł o -  
e s y s k  i B r o d ó w :  4. g . 18. m. rano, 4. g . 3. m. po południ: 
i 10. g, 58. m. w nocy.

1*1 Zychodu se 8 t r y j a :  codsiennie o 9. g . 28. m. rano, 
proes tago we wtoi sk, cewartak i niedzielę o 10. g. 31. m. w nocy.

2 powoda święto następny numer „Dz. 
Polskiego* wyjdzie i7c czwartek.

L w i a  ■ Isby *osndl m A
dnia S3. maro*.
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LWsaystiŁim _ jt iącyu zapevnu  adrowie i sil> baa ekarstw i kosztów

i  L o n d y n m

Z Londynu S w Ś  w sze lk ie j chorób bez lekarstw i k o sz to r za pomocą deUkatnej potrawy zdrowia „Reyalesciżre du Barry*
ayuu, skutecznej dU dojrzałych i młodych umniejsza najmniej 50-krotme wydatek na środki medyczne

cznośd tego śro d k i ®wiad‘'CtW w?leczony ch z cńoróh iołądkowych, nerwowych, wątroby, płuc, gardła, pęcherza iLd potwierdza skute-

C e r t y l l k a t  N r .  6 4 . a i O .  N e a p o l ,  17. kw ietn ia 1862.
niaaó „ > «ząnowny Parne. W skutek chorohy śledziony, byłem przez siedm la t w okropnym stanie. Nie mogłem ani :*yv_c ani 
f  ' “ ut<”u nieustanne nerwowe drzeniŁ dręczyła mm i bezsenność i złe traw ien ie , i z powodu rozd.ŁZnienia nerwów bliski jn i  ty -i ;-''«»*»uxxo uoinuno uiacmo,, mywaj.- ——w ---------------------- maw IPUlf f l Z łlOWOdU

m melanchoiji. Wielu I ikarzy wyczorpało wszelkie środki; w rozpaczy zacząłem niyw ać pańskie .TT„ri Inscińre1, a po trzech mie- 
lącacn przyjemnej kuracji, nogę Bogr pouziękować za dobry rezultat „Revalesciere“ zasługuje u» wszelkie pochwały, powróciła mi 

zurowie i pozwoliła napowrót zająć m.ejsce w towarzystwie. — Z najwyższą wdzięcznością i r»waziwym szacunki, m
M a rg ra b ia  B r ^ h a  u.

C e r  ) f i » j . l  Nr. 6 5 .w * 0 . N e n y h e c h a t e a u  (Wogezy) 23. grudni. 1862.
Siedmr jto le tn ia  moja córka, w skutek zatrzymania funkcyj kobiecycz, cierpiała, strasznie na rozdrażnienie nerwów, 

zwane tańcom św. Wita, wszyeey lekarze /wątpili o jej wyleczenia, Od :zasu kiedy ya poradą pewnego przyjaciela zacząłem ją kar- 
tńnS „Reralesciśre1, ku zdziwieniu wi zystkich z^-jomych, ozdrowiała. Środek ten włw-łał powszechne uznanie, a  leLi-.-ze, którzy 
0 zdrowiu i iyciu mego dziecka zwątpili, dziwią się, widząc je siinem, świeżem i zupenie zdrowem M a r t i n ,  oficer w dymisji.

nc
1. funtów 20 exx., xuuV w  «... W pnezaach pe 2 alr. 0'J cąą i po •» .  w  c u ł  oisxiuxup w |» u .»  ^
jii  Bzkach aa  12 filiżanek 1 złr;  50 ont., na 24 filiżanek 2 rtr. 50 onL, na 48 hlLaneh 4 złr. 50 cnt., w proszitn nb 120 .iliian-^
»*. 288 filiżanek 20 złr., na 67b filiżanek 86 złr. G ł ó w n y  s k ' a d  w W i e a a i u  n Ba r r y  du B a r r y  A Comp.  W a l l f i i c h g a j s e  
jnxo zei. wsnędzie w pouądnjzh upteaach i  salepad korzenny ih Skład wiedeńsU. wy była też tB a » a l e 8« i ś r 0“ i,woją aa przekąs e. 
lub pobraniem porztowem

w BRODACH:

m pocztowem.
Ajencje: m BIAŁEJ: n aptekara Alojnegc Reich erta i  Eryka Rei era apŁ pod Lwem; w BOCHN : u 1. E. Bulsiewiczi 
I :  i f l .  Grttnspanna; r  OZBBNIOWCA3H: n Alta, o. k„ apt obwod., Leona Beldowieza, F i. Krzyżanowskiego, w ipte< 

„ i  lgu_.flgn bchnirrha- w K tL lL>Yi: n J Sidoruw -u:.; we LWOWTL a Fiotra Mikolfc cha. autokaru. Lec, olda Bi 
•rdera, Zygmunta Kock era, aptoka—i, F. W. Króliaewskiego. Jakóba Bsisera, Karola bonubutha i  Jnliosaa BeUM; w rj|SZCI_. 

Józefa t .  T5r3k, aptekarza; w PKADZB: u Jdzeta Fdrsta; w  PBZEMY8LU: u Edwarda Maehalaldego, w RZESZOW.E a 
G ahaittera Ooiap., w rANISŁAWOY 1E: . Ferdynanda mm sera; w TARNOPOLU u A. Moraw- taa i  F i. A . Bucheita apr > 
ebvodavi! w  T lttN O W Il; r i .  Tonr>ivni miabawa 4 . .aIm* 4 W. T. Ł  Wi«la»AFKkiMC
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Dw i e  s i o s t r y ,  B i e r n a c k i e ,
do !< la dnie obznajomióne z wyina«rani:inu 
najświeższej nio<ly, prac ując nr.d dnrnskie- 
nii strojami, polecają się w^jiledom pr ć- 
zacnycli pań, moouo pr/.ekounue, żc u- 

miarkowaiiiem cen i stnranuośoia wykonezenia, 
jiik niemtriej wykwintnonoin gustu, potrafią ilo-'
Z f f  «A«** vymar ąnion ; 0(5 rf (
1< ulica Piekarska, oLok pałacu .Siemien.skicn.‘ , , , .

ł  r  , . .. i w dworcu kolei.

O M i s s . l

j n e r i a  i

FELIKSA KALANO WSKI EGO
H i / n e k  i v  k a m i e n i n /  p .  l  a m i a n u .

F r z y  n a d r l i o c ? 2 ą c y c h  s w l e t a < * ] k r
polecam

WIELKI WYBÓR CUKRÓW DESEROWYCH
w rozmaitych gatunkach, stosownych na podarunki,

z n a c z n y  z a p a s  p ię k n y c h ,  a  do  je d z e n ia  n ie s z k o d l iw y c h  c u 
k ie r k ó w  do  p r z y s t r a j a n i a  d r z e w e k ,  s t o ł ó w  i t .  d. i t .  d.

Zaopatrzywazj^ zakład mój jak najobficiej, mam zaszczyt, polecić takowy Szanownej 
P. T. Publiczności z tom zapewnieniem, ze wszystkie przedmioty w zakres cukiernictwa 
wchodzące, znajdują się u mnie w  i n t j  w  l ę k  M y m  w y b o r z e ,  n a j l e p s z e j  j a k o 
we i I p o  b a r d z o  i i m i a r k o w a n y e l i  e e ń u c l i*

Składając dzięki Szatmwnoj P. T. Publiczności za dotychczasowo zaufanie, ośmielam 
sie nadmienić, ze nic przestano łożyć starań w colu zasłużenia sobie na dalsze względy.

W i e l k i e  z a m ó w i e n i a  z a m i e j s c o w e  iiskułoczniam najakii ratniej.
Starając się najusilniej pozyskać ogólne zaufanie Szanownych gości moich na pro

wincji, załatwiam wszelkie, choeby najmniejsze zamówienia z największą starannością, nie 
licząc nic za opakowanie oprócz pudełek. - * 15)88* 1__1

/  szacunkiem
l ^ e l i k s  A a f f a n o w s k i .

g F  P r z y  z b l i ż a j ą c v c h  s i ę  ś w i ę t a c h

R E ST A U R A C JA
S Z Y M O N A  F E D O R O W I C Z A

przy ulicy Kamiiislfiego (Słarliflwsłicj) poi 1.4 wc Lwowie,
poleca

w i e l k i  w y b ó r  i f o b o r n w y c h  w i n
węgierskich i aust.rjaekich p o  v r n a v h  i !  a j /I i s  Ssij r / i , a mianowicie: W y t r a w n e g o  
W il ia  miara wiod. od Ot) eiit.. do 3  złr. Tegoż wina w butelkach od 4 0  cnt. do 3  złr., oraz

N t a r y  m i ó d  w y t r a  w n y ,  

k I M c n n a N t i i j k t n i ą  Ś L I W O W I C Ę  i  S T A R K Ę .
Zaszczycony dotychczas o we ni i względami Szanownej P. '1'. Publiczności, postarałem 

się o to, ażeby piwnico moją zaopatrzyć w obfity zapas doborowych napojów a przedewszy- 
stkiem win węgierskich i austrjackich i ułożyłem cennik tychże tak nizki, iż byłoby co naj
mniej niestosowuem, gdyby Szanowna P. 'i’. Publiczność jeszcze i w tym roku szukała za 
napojami po za rogatkami miasta.

Polecenia z prowincji za zaliczką pocztowa uskuteczniam bezzwłocznie.
Zostaje z najgłębszem uszanowaniem najniższy sługa

S z y m o n  F e d o r o m i r z ,
1M0 1—2 właściciel restauracji.

nie młoda z wyższem wykształceniem, mówiącaj! 
:    dokładnie języki: trs tllC IIM k i • 1i znająca-
i i i e n i l e e k k  p o l s k i  i w ł o s k i ,  życzy 

sobie umieszczenia w prywatnym domu. 
Chcący wejść w układy raczą się zgłosić 

poste restante we Lwowie 
1377 2—2,

E
j C r m rI iq  a u l n n t e r * * *  G eb a lii-en  eioe& 

v o r  J l l o n a te n  i a  m e in e  K a n z e le i  
rio g -e tre te u e n  In d i i id im n is  vpi-au- 
L oSt i i u t h .  h ie ii .i t  z ll e r^ a e h ‘'n  :

. l u f r H g ; e i i  u  od C o rre s p o n d a n -  
Z6II iib e r  b c i  m ir  a u b .ia g ig e  A n g e le -  
g e n h e i t e n ,  l in te r  m e in e r  A d re sa e  eb e - 
stens g e łu llig 8 t e r n « u # r u  z u  wollon.

L em b : r g  am  18. A liiiz  Ls 74 l i  1  A 1 . JO :
D r. Len Kappnport, Z i e l c n l u k  nr. :5. dol.re stołowe flasz,

1373 3 —3 L aiul nath uliat. . .  .  łagodne . . -
------------------------------------------------------------------ , . .  „ r. wytrawne . „
C . S e i d e n ^  K u n s t - [ n s t i t u t  J il lS ll lC Z  nr 1. łagodne wytraw. „

^ . I f l l . k i i t  wyskok, deserowe . . „
I . e u i b e r g ,  Wallgasse 29 I. Stocłi.

In ol.iger Knnst-Austalt ist

die Dr. e k t k i n s - S e k r e t a r  S te l l e
zu vergebeu. — Pefiektanten żnin sofurtigen 
E intrjtt, mfissen der polniselion und deutschen 
Sprache miU-htig sein und eine sehr schł»ne 
Handschrift baben. — Yorstellung tiiglich von 
8— 10 l 'h r  \ ror- und \ on 3—fi Lhr Nacłimittag.

1393 1—2 / > r  D irek to r .

W o d y  m i n e r a l n e
W i k t o r a  G o ld b a u m a  we L w o w ie

otv »fii'te  l.ęd ą  t e r a * .  
N k l n d  przy ulicy H s t i  o i l t - 1  .ki<Lli ik m

1. 3 0 ,  w dou.n przechodnim do ul. Itejtana.
C odziennie p rzy< hodz « ś łt lc łc  

tra n sp o rty  z K ra jm tii l i  i z ag ra 
niczni <h ź ró d e ł. ; Vjt.&7 1—1

K o n l c u r s .
P o a z d «  H £ K R K T I B Z i  przy Ma 

gistracie Jaaielskim, prowizorycznie z pła ą 
400 z r. rocznie, n.ogę zaraz udzielić zdolnemu, 
pilnemu i moralnemu koinpctontowi; po udo
wodnieniu warunków, Rada miasta płacę do 
5<50 złr. podwyższy i stale obsadzenie neliwali, 
w miarę zaś zdolności i zas u g , płaca po
większać się będzie.
1392 1—3 Hnrmistrz: K » r n le it 'S k t .

L. 884.

O g ł o s z e n i e .

1391 1—1

W moc uchwały Pady miasta Stanisławo
wa z dnia 18. lutego r. b. podaje się do pu
blicznej wiadomości,, iż dnia 31. m an a  !874 
odbędzie się’ rozprawa przez pisemne oświad
czenia, w c< in wyprowadzenia budynku go
ścinnego w ogrodzie miejski.n, pod dworcem 
kolei żelaznej. Przedsiębiorca będzie obowią
zany w y p iw ad m 1 własnym kosztem odpowie
dni budynek w wartości od .‘liKJO do llKś) złr. 
w. a., według planów prze z Magistrat zatwier
dzonych, za wynagrodzeniem z doel.ortu nowe
go budynku i ogrodu, pobieranego przez przed
siębiorcę, nn pewien przeciąg czasu, tak, że 
po upływie ngoda oznaczonego czasu, nowy 
bndynek na nieograniczoną własność miasta
przechoflzi.

Oforty saopatrson i poręką (wadjum) w 
kwoci? IW  złr., wyraźniej -tó z/r. i dokladncm 
oznaczeniem warunków, przyjmuje Magistrat 
od dnin ogłoszenia do godziny 12. w południe 
dnia terminu rozprawy, puczem nastąpi otwar
cie ofert, i ta do zatwierdzenia podaną zosta
nie, która najprzystępniejsze warunki zawierać 
będzie. -

BI: Sw ifejnitrrenii. s ś in  In biuro III. Ma- 
gisłratup w-Mrykłyoh godzinach urzędowych. 

O d  M a g i K i r a tH  L lS kl. m i n e t a  
§ t s n iB la w » W H ,  d. 14 marca 1874.

S z y d ł o w s k i .
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R u s l e r
O c d e n b l t r g e r  nnt. lekkie 
C . i im ^ > o id s U l r c l ( n « r ,  Aistr. 
I L b i a l e F u c n b n r g e r  v 
J n u k s e l l h c r g c r .  styryjskie 
P l c k c r e r s R i s s k i n g  ,

C Z K R W O N E :  
R r l i i u e r ,  węgitrskie . . daszka—-fil.et.
j f n n i l i .  orygin. napełniania —-70 „
l ś n i  l o i r l t z e r ,  bardzo dobre ,  —-70 n
O f i i e r  jak liordeauz . . .  „ — -90 „
A i l u i s l e r  styryjsk:e czerw. „ — 90 „
F e s l i  H o r .  austrjac. .  ,  —-f*0 „

•|< >11,  burgundzkie . . .  1-— „
S t - E a t e p l l ,  Lordeaux . . „ 1-dO n

poleca hamlel 1395 1—2

S L  M a r k i e w i c z a
we I . w o w i c  w Kynku, ł. 42.

L. ó.,±~

SPEDYCJA
I)hi załatwiania przesyłek do wszystkich miast 

w kraju i za granicą poleca się

AUGUST SCHELLENBERG
w e  L w o w i e . 1283

137Ó

KONKURS.
Przy Wydziale Rady powiato

wo] w Złoczowie jast prowizory- 
ozoic do obsadzenia, posada k o n -  
d u  i t o r a  dróg gminnych z płacą 
roczną GuO złr. i ryczałtem 200 złr. 
na utrzymanie konin.

Kompotcnci mają sie wykazać 
lotrzebmm uzdolnieniem i wnieść 

sw e podania najpÓ7i.i?j do 15. kwie
tnia r. b. do W ydziału R ad\ po
wiatowej.

Złoczów (1 LI. marca 1874
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O  K  T S T  N r  I  K  :
C u k i e r  w g-lowie
K a iF H  (Vvlon w dużem ziarnie •
J I l g i f i H y  nlkie wyborne .

„ w łupkach (a la Princesse 
IK o d a c y n k ł sułtańskie przefliowane 

„ Kle me duże .
n czarne drobne .
„ Meln^a na yałązkad)

C j lir ttH  francuska duża .
„ A rancini drol na . . . . .

Halli ty I© aleksandryjskie .
Marokańskie na pJiTazkach 

F i g i  sułtflńskie pudełkowe .
„ Avicńeowe 

W a n l l l i t  lnska l»0 cnt. .
J tO K k ll le  70 sztuk baryłka . . . .
Ś l e i l * i e  pwijanc 40 sztuk baryłka 
SKIOkfiMK moczony .
K u w i o r
S a r d y n k i ,  J l i n o g i ,  W ^ o r z ,  F .o s o S ,  T n i i c z y k  Ś l e d z i e  w  o l i 

w i e ,  T r u i l e ,  t t r o » * c k  w p a ra r .e .
S z y n k a  w e d / o n a  . . . . . .  funt r>0 cnt.

V o  d z i e ń  ś w i e ż e  w i e d e ń s k i e  D e o ż d ż e .

funt ct. .fiO i Jfil
łł zł r. MO
n V — -58

J? 1-20
n — -H{

« n —-88
n h - -  52
n 0 1 —
n r 1-20
n n — -72
łi 17 —Ali
n 77 1-—
n 77 —•44
„ 1* —•28

łu t 77 3—
77 2-20
77 3—
77 —•28

77 3 i 4

W I N A
Ł u w i r l u c k i e ,  W ę g i e r s k i e ,  R e ń s k i e  1 F r a u r i i s k ł e  b i a ł e  

1 c z c r w a ń e  l i u l e l k a  o d  <><i “ i i .  i w y ż e j .
G d a ń s k ie  l lo s o l is y  w niżnych smokach butelka 1 złr.

Za opakowanie i dowóz do kolei nic nie li<*o.
Pragnąc i nadal utrzymać pozyskane u P. T. Publii znosci zaufanie, 

wszelKieb dokładam usiłowań, ażeby towary z handlu mojego otrzymywane 
celowały nrzcrl wszystkiemi iiinemi tak p0ć wzglęócm doskonałości jako t.-ż 
e e n  im i i u r k o M n i i i y c k .  137p

K l i m o w i # * / ; .

o
es:
w
pr:
O!■«

W  n ie d z ie l ę  d. m a rc a  1STT o g o d z . 4 . p o  p o łu d n iu
odbędzie sią w  sali ratuszowej

O G Ó L N E  Z G R O M A D Z E N I E
T o w a r z y s t w a  Z a l i u z k o w o ę o  w e  L w o w i e* o

S tow arzyszeń  ta  za n je s tro iw n o flo  z n ieogran iczona  p o reka .

R a  p o r z ą d k u  d z i e n n y m :
1. Sprtiwozdnnie lżyrekcji z czynności za rok 1873. 13SI 2—3
2. Sprawozdanie Rady Zawiadowczej.
3. W ybór jednojgo członku do Pady Zawiadowczej i do Dyrekcji.
4. Sprawa utworzenia ..Związku stowarzyszeń zarobku wy cli i frn^podarozyeh.^
Zamknięcie rachunków za rok 1873 wyłożone jest w biurze Stowarzyszenia 

(ulica Akademicka ]. 5j dla przejrzenia członkom w myśl jj. 7fi statutu.

M ?  U w a fi .m tt  Towarzystwa M c lo w e p  w  Lwowie
Stowarzyszania zarejestrowanego 7. nicog-inniczoną poręką. 

A l f r e d  R ł n c h i ,  prezes. l>r, T a ń c u . .} ,  S W a i k o w s k i ,  sekretarz.

S » « »  B »  F C H .

Wyprzedaż zupełna
S K Ł A D U  P Ł Ó C I E N  i  B I E L I Z N Y

pod „Piękną Polką“ \v« Lwowie, ulica Halicka 1. 242.
viłem

Ogłaszam niniejszem, iż zwijając mój łiandel zupełnie w najkrótszym 
m sprzednć cały zapas mnicli W aró w  II]>.(>) <*eU / . : i k l l p i l l l .n iź tłj

C m  .  a n  r l r .

czasie, posta 
1378 3—12

  P o s a d c

B u c h  a . l t e r a
i  K o r e s p o n d e n t a

praznhuje w jak najkrótszym czasie w jednym 
z w.ększych miast w Galicji, rodowity Polak, 
lat 2<i liczący, który przez lat 7 w znacznych 
firmach wiedeński h rozmaite funkcje handlowe 
spełniał (początkowe jako pierwszy comis\ 
Może się wykazać najlepszemi r- komendaejami.

Łaskawe zgłoszenia pod adresą: „Vater- 
land“ iii Wian, IV. llezirk, W altergasse Nr. 8 
3. Sto. k, Thiir Nr. 17. 1371! 2—3

I \'ezi/stlt.o nie przypadające du gustu będzie od P. T. odbiorców nazad  
przyjęte, htb na in v/ towar wymienione.  Dowód najściślejszej aknratności.

T a n i e  o z d o b y

dla M Ę Ż C Z Y Z N  .1 DAM.

UWIADOMIENIE.
Ceny nadzwyczaj zniżone!
Fabryk? Maci rolizjtli

K -  K w a i i z y U s k i e g - o
wo Lwowie,

ma na skłauzie jedąokonne n a ł o r  jll 'Ik lę  
/  k i e r a l e n t  Ż e  l.U l In  najnowszej 
konstrukcji po cenie loco Lwów 220 /.Ir. 
Ceny te służą tylko dla tych ,1\V. Patiów, 
którzy z robot zamówienia przed końcem 1. 
czerwcu 874, poczem nodu.esione zostana 
na 2.r>(» # r .  W razie żądania kredytu 10°
raihuje się drożej. ];J74 O—ó

P l S i c k O  s ^ł^iona % GO pni,
Ozdoby te, wykonane z nowego metalu (zwanego X tiW e lll  * T o te H l,  lub z ł o t e m ! '  * ' * zy  !;ta i ehii 4U

t a l i u i ,  zbytecznemi czynią priiwdziwe biżuterjc; nowy ten wyrób bowiem nie ustępuje dzierż'*noW , w zo ro w o  p ro w a d z o n a  l U- 
prawdziwym ani pod względem koloru, ani fasonu, a ma to za sobą, żc nie kosztuje nawet 
czwartej części te*go, co przy prawdziwym za jeden tylko fason zapłacić trzeba; można 
więc te ni częściej nabywać co jest nowsze i modniejsze. Nawet fachowy, człowiek może 
być wprowadzony w błąd tym fabrykatem, tak doskonale wszystko jpst pfesiadoyrjine.

jW  Najnowsze artykuły bLfcmery j , j  g W  Wiecznie paąhnąea b lM -Icr.lir z
nn.1m«dnlejgz«go fasonu, % nowego złota wykonane, roiiin indyjskich, jtawsae zachowiljących naturalny swój
które zawsze zachowuje barwę ziotłi i łudząco po- zapach; najmodniejazego fan o nil. Ozdoba ta jest nie

prześcignięta pod• względom , a 7, p ,vvodn za-
.rdati

t e . . .(MT Piękne medal'
Najpięknicjtfzf Oncebienle % ■

L . 378. 1357 .1—3

Konkurs.
Na posadę rewizora pdicji mioj- 

skiej w Złoczowie na jeden rok 
prowizorycznie, a potem stało, z 
roczna płacą 400 złr. i dodatkiem 
drożyzoianym 25% do tej płacy.

P- T. kompetenci mają swojo 
podania, zaopatrzone w dowody 
odbytych nauk szkolnjeh, wia<to- 
mości ustaw policyjnyi-ił i polity
cznych, dotychczasowego zatru
dnienia, wieku i zachowania się, 
jako też świadomości języków kra
jowych, w drodze przepisanej przed 
upływem Gciu tygodni, od dnia 
niniejszego ogłoszenia do Rady
gminnej wnieść.

Z urzędu gminnego miasta
Złoczów d 4. raaręa 1874.

(lobnu ilo prawdziwych hiiiimryj, . n jl. on*n ..ni ka- 
mieniami lub emalją, stosownie jak tego fason wymaga, 

Brosrkl piękno 1 sztuka ct. 40, «0, SO, złr. 1.
n najpiękniejsze 1 azt. złr. 1-50, 1 *80, ?, 2’fA 

Całe garnitury, broszki i kolczyki ct. 80, zlr. I-?o» 
l-fio, najpiękniej wyrobione złr. 2. 2*5t), iJ, 3-50, 4, 5. 
Bransolety piękne 1 sztuka ct. 50, 80. złr. J.

„ najpiękniej wyrobione zlr. 1*50, 2, 3,3\V\ 
Najpiękniejsze naszyjniki ] #it, ct. W, złr„ l*SfS—1-50 

medaljony ct. 20, 40, 60.
ze inoduljony «t. 50, złr. 1, 1*50, 2, 3. : obsadą z now ego z ło ta  ct.

7łr. I, 1-50, 2. 3.
W  P i e r ś c i e n i e  ł u d z ą c o  w y k o n a n e ,  z r o z m a i t c i n l  n a  

A la d o w a n e m l  k a m i e n i a m i  1 s z t u k *  c t .  30,  40, 60,  
60, 80, zlr. 1.

flW" Najpiękniejsza męskie łańcuszki do zegarków, 
krótkie ct. 50, 80, złr. 1, WO, 2.

3 ^  Najpiękniejsze łańcuszki na szyję, fasonu wene
ckiego, złr. 1’40, 1’80, 2.

Szpilki moskle ct. 2i>, 40, BO, HO.
(łnziki do l<wzul 1 sztuka ct. 10, 15, 20, 30.
Guziki do mankietów 1 para ct. 20, 30. 40, 60, 80. 
klnziki do kołnierzyków po c*. k i 10. 
jWf* Cały garnitur guzików du ko«/.uli i luankirtów. 
_ najpiękniej wykonany, Ct. fO, HO. złr. 1, 1'M.

1 wląaka breloków, bardzo wdzięcznie podebra
nych ct, 60, HO, *łr. 1.

-3̂ " l*rawdzi\ve złote pierścienie 7. kamieniami złr 1*50. 2, 2*50.
13-łutowe łańcuszki srebrne w ogniu z-łocone.  krótkie, złr. 3 50, 4.
13-łiUowe złocone długie łańcuszki złr. 6, 7.
13-hi to we srebrne medaljonr, w ogniu złocone i 
ęmaljowaue złr. 8*50, 3.

MisterolG wyroMane ozdoby brylantowe
Nawet farbowego człowieka mogące w bład wpr.. 

Wadzić. Garnitur taki oprawny Jest w prawdziwe, sre . 
bro, zaopatrzony w złotą podkładkę, naśladowane bry
lanty są z najlepszego szlifowanego kryształu górskie 
go, nie tracącego Aywego ognia; inne drogie kamieni* 
są także naśladowane do nłepoznania.

1 broszka złr. 4, 5, 6,
1 para kolczyków złr. 4, 5, 6.
1 par* gazików do koszuli złr. 2'i 0, 3*50 do 4v0.

szpilka męska łłr. 1*80, 2*80. 3, 4.
Złoty pierścień brylantowy zlr. 120, 1*50, 2, 3, 
Krzyże i serca jako naszyjniki złr. Y, 3, 4.

parhu bardzo łubiana. Dama, mająca na sobie garnitur 
tegi> rodzaju, gdy wejdzie do salonu, to takr>wy w kil- 
kH minutach zapach napełni.
fe f f  1 brosza ct. 80 do złr. 1, 1*20, 1*50.
£ÓF~ 1 para kolczyków ct. 80 do zlr. I, J-20, 1*50.

1 bransoleta ct. 50, GO, HO do zlr. 1, 1*'0.
N f  1 R A S t y j n lk  c t .  6 0 ,  HO d o  z ł r .  1 ,  1 - 5 0 ,  2 ,  2 * 5 0 .

I męski łańcuszek do zegarka, pachnący, złr. 1*40.

Wykwlntn , modną i pełną eTdktu jest nowa 
Ulłnlerja rococo, w średnich wiekach noszona tylk< 
przez osoby k»la5cęccgo rodu ; ozdoba ta, przerobiona 
podług współczesnego gustu , jest istotnie bardzo mi
sterna l piękna.
1 garnitur, brosza i kolczyki, złr. 2*50, 3.
1 „ najpiękniejszy złr. 4* 0, 5, 0.t medaljou złr. 1-50, 2, 2*T0.
I „ najpiękniejszy zlr. 3, 4, S.
1 para szpilek do głowy złr. 3, 4, f, 6. 
i krzyż, Jiko naszyjnik, złr. 1*80, 2*50, 3. 
i bransoleta, przepyszna, 5, 6*50, 7*r0.
I naszyjnik przepyszny złr. 3*50, 4* 0,

C z arn e  ozdoby z rau tów .
Modne te ozdoby szlifowane są w kształcie--rautów, 

sprawili a za tein szczególny efekt, a pomimo to aa dzi
wnie tanie.
I g a r n i t u r ,  b r o s z a  i  k o l c z y k i ,  c t .  3 0 ,  f 0 ,  8 0 .I naszyjnik 1- i U rzędowy złr. 1, 1*50. 2.
I para szpilek do głowy ct. 15, 2', 30. 
t djadcm ct. l>0, 80, złr, 1*20.

Modne czarne ozdoby.
pięknie wykończone, najmodniejszego fasonu i bardzo 
trwałe, ze szkła, jetu, lawy, bawolego rogu i kauczuku. 

B l brosza ct. 20, 30, 50, 80, złr. 1.
■ 1 para kolczyków et. 2% 35, /0, 80, zlr. I.I 1 bransoleta ct. 30, 50, 60, 80, zlr. I. i 1 naszyjnik ct. £0, 80, złr. 1.
B 1 k r ó t k i  ł a ń c u s z e k  d o  z e g a r k a  c t .  1 , :’G, 6 0 .
S 1 łańcuch ua szyję et. 30, 80, złr. 1 .
■ 1 guzik do koszuli ct. 4.
* 1 para guzików do mankicknw et. 1 , 20, 30, 40.
G 1 grzebień d« włosów ct. ?0, * 0, 60, HO.

trzymana, jest * powodu zmiany iruc- 
8zk:iui» natychmiast z wolnej reki

« U  s p r z e d a n i u .

Zgłosić ni<; pod adres ni J. U. po- 
«te. restante Pomorzany. 1204 l.r> v

Drożdże prasowane
r, f a l t r j k l

A d .  I g .  M a u i n & r a  i  s y n a  w e  W i e d n i u
jed y n ie  pew ne i n iezaw odne la t  w rez zy n ie  ciasta ,8k w e ferm encie  

przy gorzeln i, jed y n ie  od izczeg ó ln icn r  na w y sta w ie  św iatow ej 
o t l / ! i » l u i  h o n o r o w ą  ( S ^ i r u m lip lo iu ') ,

o oO procent s iln iejsze  od w szy stk ich  do dziś znanych  i tak d la gospodyń  
domu jak  też  d la gorzeln ika, w ed łu g  sw ej pew ności jed y n ie  do polecenia. 

Jedna sz<-zi-.g’ólna próha do przekonania, że zalecane drożdże przez
ł i a n d e l  k o r z e n n y

K A R O L A  R A Ł Ł 4 B A M
m*- 3 Ł s  « »  -mmr k

nadspadzicwanie wymaganiom zadosyć. uczynią. 1189 9__10)
Ohstalować można tak najmiiiojszą jak największą ilość, każdego razu przy po

trzebie, lub też łaskawie oznaczyć, raz na zawsze dzień wysyłki, za zaliczką pocztową.

Za zezwoleniom c. k Namiestnictwa otworzony

Z A E Ł A B  E R . O W I A N E I
l e k a r z a  M a f i i * ;  c e ą o  H a y a  w  J a r o s ł a w i u  G a lic ja )

produkuje pod kontrolą rządową codziennie

ś w i e ż ą  k r ó w  f a n k ę  w  H a l k a c h .
Główny sUnd dla przesyłek w aptece V. B o liu ssa  w .'Jarosławiu.

CERTYFI KAT URZĘDOWY.
Potwierdzam, /,(* krowiauk;i w Zakładzie p uia lekarza Haya 

wytworzona, jc-.st ]>rawdziw;i . e z y s i ą
•biros.faw w maren 1874. 

W idziałem: f  f t i e b f k ,  c. k. starosta.(L. H.;

i ^ k i iU a tz n a . t% )  2—4

Dr. J! d i e t  i  P ie e h *
o. k. lok ar/, powiatowy.

&E

W podpisanym »kł*d*ie. Cenalkl wwyRtkich znajdujących się na składele przedmiotów, wydają się bezpłatnie. 
p0d!?-1Lnit t^W^NO-iednego figz«miRlAi*a jeat Int r̂&suj cein Ala kałdago.

L O S Y  M I A S T A  K R A  KOM7 A
Główne wygrane zlr. w-jiT. auslr.

4 (1 .0 0 0 , 3 5 .0 0 0 ,  2 0 .0 0 0 ,  1 5 .0 0 0  i t. d.
N T a .|* i i ż s * a  w y g r a n a  z l r .  w *  o .  3 0 .

lifie teiśnle ia  i  M i  1 fA i
W  roka 1874 i 1875 po 4L ciągnienia,

s p r z e d  j i j  ą  1004 l.‘l —V

w e  L w o w ie : C. h. u p rz . ■jęal. a k c y jn y  B a n k  hip̂ fceKny
i filie jego w Krakowie. Czerdiowcach i Tarnopolu;

„ w Galicyjski Bniłk krajowy
i nlia jego w U r o d a c h ;

W i e d n l i r : Han* un'* Weehselgesehiift der Niederóstei-re.ć-li. Escompte Gesellsełtafl.
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